
„Echo" tam, gdzie pracują

Ostatnie miejsce
w którym chleb

jeszcze pachnie
Piekarnia mechaniczna nr 30 jest jedyną produkującą popular­

ne kajzerki. Zmechanizowana. Produkuje prawie 30'ton pieczywa
dziennie. Nowością jest chleb wiejski. W trakcie produkcji na 100
kilo ciasta dodaje się 3 kg grysiku ziemniaczanego. Grysik wchła­
nia wodę, potem ją stopniowo
świeży przez trzy dni.

Na nocną zmianę spóźniam się
20 minut. Premii już nie bę­
dzie. Dostaję biały fartuch

i idę na koniec hali. Będę tam
odbierał upieczony już chleb
i ładował do plastikowych po­
jemników Cała produkcja odby­
wa się w pomieszczeniu na pię­
trze, gdzie przygotowywane jest
ciasto, i w hali na parterze gdzie
dozownikami ciasto spływa na

dół. Transportery doprowadzają
pocięte i uformowane mecha­
nicznie przyszłe bochenki do pie­
ców. Na końcu takiej linii te­
chnologicznej stoi człowiek. Od­
biera z szerokiej taśmy spada­
jące Chleby, wrzuca do kosza, po
dziesięć, podstawia następne ko­
sze. wrzuca, ocjciąga kosze, pod­
stawia, zbiera chleb z taśmy
wrzuca i tak przez cały czas.

Jest to najgorzej płatne zajęcie.
Dostaję 20 złotych za godzinę. Za
8 godzin 160 zł. Do tego 20 proc,
premii. Za pracę w nocj’ należy
mi się 30 proc., czyli 48 zł. W su-

I
iitro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Zachmu­
rzenie umiarkowane, okre­
sami duże. Możliwy prze­
lotny deszcz lub burze.
Temp. maks, dniem 25,

min. nocą 15 st. C . Wiatr słaby,
zmienny. Rano wilgotność po­
wietrza 89 proc.

Jutra w numerze!

Czas przeszły
czas przyszły

czas

nie

W jutrzejszym „Echu” u-

każe się kolejne wydanie ma­
gazynu „Czas przeszły,
przyszły” Polecamy w nim
szczególnie fragmenty,
drukowanego od 100 lat. (i),
pamiętnika królewicza Jaku­
ba, prowadzonego podczas
wiedeńskiej wyprawy wojsk
Sobieskiego. Artykuł Joanny
Sendor analizujący sytuację
w krakowskiej sieci handlo­
wej pod przekornym
tytułem: Po co sklepy,
nie ma towarów?, oraz

mowę Katarzyny Kiety z doc.
Tadeuszem Chrzanowskim po­
święconą ochronie zabytków
kultury żydowskiej w Kra­
kowie. A poza tym nasze sta­
łe pozycje i wiele innych cie­
kawostek. Zapraszamy
lektury.

LONDYN (PAP)
Nieoczekiwaną karierę zrobił

Policjant z L:verpoolu. 50-letni
William Bird, Szeregowy funk­
cjonariusz policji zaęzął od nie­
dawna budzić powszechne zain­
teresowanie ponieważ jest łu­
dząco podobny do Papieża Jana
Pawła II. Bird. który sam jest
rzymskim katolikiem, znajdował
się wśród funkcjonariuszy, zabez-

(Dokończenie na str. 2)

oddaje. Dzięki temu chleb jest

mię zarobię 240 zł za tę noc.

Gdybym robił przez wszystkie
noce w miesiącu (z wyjątkiem
niedziel) dostałbym na rękę
6240 zł. Nie mogę zastosować za­
sady jaka płaca taka praca. Po­
gania mnie taśma. Nie odbiorę
na czas bochenka — następne
mnie zasypią. Moja praca jest
najłatwiejsza. Ludzie pilnujący
i odpowiadający za cały cykl
produkcyjny, za jakość ■chleba
dostają 18 złotych więcej‘za go­
dzinę. I ja im nie zazdroszczę.

O 11 „siada” fotokomórka na

mojej linii produkującej weki.
Właściwie to przepaliła się ża­
rówka (i 1 wolt 4,5 wata) taśmy
nie można zatrzymać, w niecu
jest chleb, przetrzymany zbyt
długo byłby do wyrzucenia. A w

tej piekarni niewiele się marnu­
ję. Kobieta obsługująca linię za­
stępuje mechanizm. Chwila
przerwy. Patrzę na pracowników
i nie rozumiem co ich tu trzy­
ma.

Kobiety uśmiechają się z wy­
rozumieniem i pracują Ładne
kobiety. Mogłyby spokojnie od-
bębnić gdzieś osiem godzin za

te same jak nie większe pienią­
dze. Nie zarywać nocy. Tu pra­
cuje się ustawowo 8 godzin.
Praktycznie tak długo, jak długo

(Dokończenie na str. 5)

Instytut Pediatrii krakowskiej
Akademii Medycznej otrzymał
ostatnio piękny dar w wysoko­
ści 1.800 dolarów od pani Ma-
ryłki Klimek-George, z przezna­
czeniem na cele medyczne.

Pani Marylka Klimek-George,
z pochodzenia krakowianka była
niegdyś solistką w Państwowym
Zespole Pieśni i Tańca „Śląsk”.
Urodziła w naszym mieście syn­
ka. Okazało się, że dziecko ma

wrodzoną wadę serca. Pomimo
ogromnych-, wysiłków krakow­
skich lekarzy stan zdrowia ma-

lucha nie poprawiał się. Poziom
ówczesnej medycyny nie pozwa­
lał na skuteczny ratunek. Mat­
ka wraz z- 4-lętnim dzieckiem
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Najpiękniejsze kwiaty można zna­
leźć na łąkach...

Fot. CAF — Undro

NEWBALGICZNYM punktem
stosunków międzynarodowych
jest dziś wyścig zbrojeń jądro­
wych w Europie, który może
stać się źródłem szybkiej i o-

strej eskalacji groźby nowej
wojny światowej — stwierdził
w środę sekretarz generalny KC
KPZR, przewodniczący Rady
Najwyższej ZSRR Jurij Andro-
pow w czasie rozmowy z prze­
wodniczącym przebywającej w

ZSRR amerykańskiej delegacji
związkowej, wiceprezydentem
amerykańskiej Centrali Związ­

ZE SWiAul
kowej ALF — CIO, Williamem
Winpisingerem.

JAVIER Perez de Cuellar uda
sLę w dniach od 22 do 25 sierp­
nia br. do RPA, by kontynuo­
wać rozmowy w sprawie reali­
zacji planu Narodów Zjednoczo­
nych w Namibii. Sekretarz ge­
neralny ONZ złoży również kró­
tkie wizyty w Namibii i w An­
goli.

W ŚRODĘ, już trzeci z kolei
dzień na giełdach zachodnioeu­
ropejskich notuje się pewien
spadek wartości dolara.
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W Biurze Prasowym Rządu

0 polityce
paszportowej

Fot. ST. MAKAREWICZ

wyjęchała do przyjaciół w USA.
Tam po udanej operacji serca

dziecko • szybko powróciło do
zdrowia.

Syn pani Marylki Klimek zgi­
nął w wieku 21 lat w tragicznym
wypadku samochodowym. Niesz­
częśliwa matka postanowiła prze­
kazać 1.800 dolarów na cele me­
dyczne Instytutu, aby przynaj­
mniej w niewielkim stopniu
móe chorym dzieciom, a tym
mym uczcić pamięć zmarłego
na.

Dyrektor Instytutu prof.
hab. Jan Grochowski podzięko­
wał listownie pani Klimek, in­
formując, że pieniądze zostaną
przeznaczone na wyposażenie
jednej z sal, gdzie będzie umiesz­
czona także tabliczka z nazwi­
skiem ofiarodawcy. (ms)
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Krakowie
DZIŚ, 18 sierpnia 1983 r.

(czwartek), godz. 19.30 — kapi­
tularz oo. Dominikanów — reci­
tal wiolonczelowy Romana Ja­
błońskiego, który wykona dwie
suity Jana Sebastiana Bacha, III
C-dur i VI D-dur.

JUTRO, 19 sierpnia 1983 r.

(piątek) godz. 19.30 — kościół
św. Piotra i Pawła, ul. Grodzka
— Orkiestra i Chór Filharmonii
Krakowskiej pod dyrekcja Ta­
deusza Strugały wykona „Te
Deum” Krzysztofa Pendereckiego.
Jako soliści wystąpią: Jadwiga
Gadulanka (sopran). Jadwiga
Rappe (mezzosopran), Henryk
Grychnik (tenor), Andrzej Hioi-
ski (baryton). Przygotowanie
chóru — Jerzy Swoboda.

Wizyta przyjaźni
NRD
końca

delegacji
dobiega dziś

Dobiega końca oficjalna wizyta
przyjaźni, jaką składała w na­
szym kraju delegacja partyjno-
państwowa Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej pod przewod­
nictwem sekretarza generalnego
KC Niemieckiej, Socjalistycznej
Partii Jedności, przewodniczące­
go Rady Państwa NRD Ericha
Honeckera. Czwartkowy program
wizyty przewidywał spotkanie
gości z NRD z załogą i aktywem
partyjnym i gospodarczym Huty
Warszawa. W Komitecie Central­
nym PZPR kontynuowane były
— rozpoczęte we wtorek — roz­
mowy plenarne delegacji Polski
i NRD. W godzinach popołudnio-

• Podstawowe założenia polityki
paszportowej. były. 17 ,bm. tęnia?
tem kolejnej konferencji w Biu­
rze Prasowym Rządu. Uczestni­
czyli w niej przedstawiciele Biu­
ra Paszportów MSW z dyrekto­
rem Biura — gen. bryg. Rudol­
fem Rusinem.

Polityka paszportowa była —

zwłaszcza począwszy od 1970 r.
— systematycznie liberalizowana.
W wyniku wprowadzonych uła­
twień w latach 1971—81 obywa­
tele polscy przekraczali granicę
88,5 miliona razy. Dorosły sta­
tystyczny Polak podróżował w

tym okresie 3—4 razy do jedne­
go z krajów socjalistycznych,
zaś co piąty obywatel wyjeżdżał
do krajów zachodnich. W 1970 r.

do krajów kapitalistycznych wy­
jechało 121 tys. osób. Decyzje
odmowne podjęto wówczas wo­
bec prawie 52 proc, starających
się o wyjazd. W 1981 r. do
państw zachodnich wyjechało 1,2

(Dokończenie na str. 2)

r
Było to 18 sierpnia
■® W 1824 r. urodził się Pierre

Emile Martin (zni. w 1915),
francuski metalurg i wynalaz­
ca, twórca pieca płomiennego
do wytopu stali, zwanego dziś
od jego nazwiska piecem mar-

tenowskim.
© W 1850 r. zmarł Honore de

Balzac (ur. w 1799), francuski
pisarz uważany za „ojca” po­
wieści realistycznej, autor wie­
lotomowego cyklu pt. „Kome­
dia ludzka” ukazującego spo­
łeczne, polityczne i obyczajowe
życie Francji: w cyklu tym
znajdują się m. in. tomy: „Oj­
ciec Goriot” czy „Eugenia
Grandet”.

• W 1898 r. urodził się Lud­
wik Sempoliński (zm. w 1981).
aktor, piosenkarz estradowy,
pedagog PWST w Warszawie.

• W 1944 r. w koncentracyj­
nym obozie w Buchenwaldzie
zginął Ernst Thalmann (ur. w

1886), niemiecki działacz ruchu
robotniczego, od 1925 r. prze­
wodniczący KC Komunistycznej
Partii Niemiec. (w-g)

wych delegacja partyjno-pań-
stwowa NRD zakończy swą wi­
zytę w naszym kraju.

Wczoraj w godzinach południo­
wych partyjno-państwową dele­
gacja NRD, z Erichem Honecke­
rem przybyła serdecznie witana
do kopalni węgla kamiennego
..Czerwona Gwardia” w Czeladzi,
w woj. katowickim. Na spotka­
niu w zakładowym klubie NOT
goście zapoznali się z historią
kopalni, rewolucyjnymi i Datrio-
tycznymi tradycjami Czerwonego
Zagłębia, a także z dniem dzi­
siejszym tego zakładu wydobyw­
czego. jego wynikami produkcyj­
nymi i problemami załogi.

Zwiedzając niektóre obiekty
kopalni, w bezpośrednich rozmo­
wach z górnikami sekretarz ge­
neralny NSPJ interesował się
warunkami i efektami pracy
„Czerwonej Gwardii” oraz, całego
polskiego górnictwa.

Po wizycie w kopalni Erich Ho­
necker wraz z towarzyszącymi
mu osobami wziął udział w spot­
kaniu przyjaźni, które odbyło się
w odświętnie udekorowanej hali
sportowo-widowiskowej w Czela­
dzi. Spotkanie to zgromadziło po­
nad tysiąc reprezentantów załóg
kopalni węgla kamiennego ze

Zrzeszenia w Sosnowcu. Człon­
ków delegacji partyjno-państwo-
wej NRD serdecznie witali gór-

Śmigłowcem
dookoła świata

NOWY JORK (PAP)
Mieszkaniec Australii, Donald

Schmidt zakończył rajd dookoła
świata na lekkim, jednoosobowym
śmigłowcu. Startował z amerykań­
skiego stanu Teksas 5 sierpnia i

przeleciał w tempie turystycznym
35 tys. km lądując w miejscu,
skąd wyruszył — podał dziennik
„International Herald T. -ibune”.
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Jedni drzewa w

Krakowie wycina­
ją. drudzy sadzą
nowe. Wciąż jed­
nak raczej ci
pierwsi zapisują
na swoim koncie
większe sukcesy.
Tych drugich za­
częła więc wspo­
magać Matka Na­
tura. I nie tylko
przy Rondzie Ko­
tlarskim młode
drzewa przebijają
się przez beton.

St. Makarewicz

AIDS w natarciu.
Pisaliśmy już o niezwykle groź­

nej chorobie AIDS — Acąuired Im-
mune Deficiency Syndrome (u nas

przyjęto nazwę Zespól Nabytego
Braku Odporności), na którą zapa­
dają głównie homoseksualiści. Cho­
roba ta przybiera coraz większe
rozmiary i w Stanach Zjednoczo­
nych jest ona obecnie prawdziwym
postrachem, jako że może się nią
zarazić w zasadzie każdy mający
bliski kontakt z osobą właśnie cho­
rującą. Mimo asygnowania coraz

większych kwot na prace nad zwal­
czaniem tej choroby efekty są mi­
zerne. W centrum badań choroby
utraty odporności immunologicznej
w Atlancie przebadano blisko 2 tys.
chorych, z których blisko 750 w

nicy w strojach galowych, przed­
stawiciele władz miasta, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych.

Występując na wiecu przyjaźni
w Czeladzi, przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoński
stwierdzi.; że walka o pokój i

rozbrojenie jaką prowadzą oby­
dwa kraje wspólnie ze wszystki­
mi państwami socjalistycznymi
skupionymi wokół ZSRR, nabie­
ra szczególnego znaczenia. Dziś,
w napiętej sytuacji międzynaro­
dowej. tym bardziej odczuwany
jest fakt historyczny jakim było
nowstanie pierwszego w dziejach
Niemiec państwa klasy robotni­
czej. Zacieśnienie braterskiego
współdziałania między Polską i
NRD to ni tylko umacnianie po­
tencjału naszych państw, ale i

(Dokończenie na str. 2)

Ważne
dla maturzystów!

Absolwentom wszystkich szkół
średnich (z maturą), którzy jesz­
cze nie podjęli decyzji, gdzie
kontynuować naukę podpowiada­
my, że wszystkie szkoły poli­
cealne w Krakowie i województ­
wie miejskim przyjmują jeszcze
do soboty t.j. 20 sierpnia, poda­
nia. Większą ilością wolnych
miejsc dysponują- Policealne
Studium Melioracji Wodnej, Stu­
dium Budownictwa Wodnego i
Drogowego, Pielęgniarstwa Psy­
chiatrycznego, Dietetyki Stu-

. dium Mechaniki Radiowo-Tele­
wizyjnej. Pracownika Socjalnego
(Nowa Huta). Higienistek Szkol­
nych (Nowa Huta), oraz Studium
Położnictwa i Studium Instruk­
torów Higieny w Myślenicach.

Egzaminy w poniedziałek i
wtorek czyli 22 i 23 sierpnia.

Masz jeszcze czas na podięc'e
decyzji! (dag)

.
_

-- -------- „_•••

krótkim czasie zmarła, 'aipo­
zostałym nie wróży się powrotu, do
zdrowia. AIDS, wcześniej czy póź­
niej prowadzi bowiem do śmierci

chorego; nie stwierdzono dotąd ani

jednego przypadku wyjścia z cho­
roby, którą wykryto już w ok. 20

krajach, w tym także europejskich.
Ostatnio AIDS dotarł także do

Szwecji, gdzie lekarze podejrzewają
tę chorobę u ok. 100 osób. Władze
szwedzkie ogłosiły, iż jednym z

miejsc, gdzie istnieje największe
niebezpieczeństwo zarażenia się, są
odwiedzane tłumnie przez homo­
seksualistów, sauny. W USA ho­
moseksualiści prowadzą propagan­
dową akcję zdobywania coraz to

nowych funduszy na walkę z AIDS

(na zdjęciu: jedna z manifestacji w

San Francisco). Nie brak wszakże
i cwaniaków, którzy korzystają z

paniki wywołanej tą chorobą. O -

statnio policj- amerykańska aresz­
towała młodego, w pełni zdrowego
człowieka, który obrabował 10
banków (jego łupem padło co

prawda tylko 5 tys. doi.) Metoda
rabusia była, prosta: podchodził do
kas bankowych i pokazywał kartkę
z napisem: „choruje no AIDS, do
końca życia pozostało mi mniej niż
30 dni. proszę dać wszystkie bank­
noty 20-dolorowe: mam pistolet, ale
nie zrobię nikomu nie -lego,
współdziałajcie”. I w obawie przed,
zarażeniem niektórzy kasjerzy od-
daioali pieniądze... (W-G)

Fot. „Newsweek”
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PREZES Rady Ministrów, gen.
armii Wojciech Jaruzelski przy­
jął przebywającą w Polsce gru­
pę członków Izby Reprezentan­
tów Kongresu USA, której prze­
wodniczył Clarence D. Long. W
spotkaniu uczestniczyli wicepre­
mier Janusz Obodowski, mini­
ster finansów Stanisław Niec-
karz oraz wiceminister spraw
zagranicznych Józef Wiejacz.

Z POCZĄTKIEM roku szkol­
nego zostanie otwartych ponad
200 nowo wzniesionych placówek
oświatowych. Znajdzie się wśród
nicL 80 szkół podstawowych, 3
zawodowe, 5 warsztatów, 6 in­
ternatów i ponad 100 przedszko­
li o 13 tysiącach miejsc.

17 BM. PO PONAD miesięcznej
przerwie, w Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych w Opolu
ponownie ruszyła produkcja
„Bebika”. 'Wkrótce nie powinno
więc być kłopotów z zakupem
tej odżywki we wszystkich skle­
pach,

NA KONCIE społecznego ko­
mitetu budowy pomnika ku czci
poległych w walkach o utrwa­
lenie władzy ludowej w Polsce
znajduje się ponad 30,5 min zł.

JEDENAŚCIE światowych
prawykonań, blisko pięćdziesiąt
pierwszych wykonań w Polsce,
orkiestry symfoniczne z Lenin­
gradu, Sofii i Berlina, opera z

Wuppertalu — tak w najwięk­
szym skrócie zapowiedzieć moż­
na tegoroczny XXVI Między­
narodowy Festiwal Muzyki
Współczesnej „Warszawska Je­
sień”. Trwać on będzie od 16 do
25 września.
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• Jak oświadczył w Nairobi
przedstawiciel rządu kenijskie­
go, w ostatnich latach kłusow­
nicy zabili co najmniej tysiąc
słoni w pogoni za ich cennymi
kłami. Tygodnik „New African”
pisze m. in„ że mimo oficjal­
nego zakazu odstrzału słoni,
kłusownicy związani z nielegal-
nvmi handlarzami kłów słoni w Brytanii. W wyniku silnych u-

dalszym ciągu zabijają te pocz- patów i'suszy zapaliła się tra-
ciwe zwierzęta.

• Społeczeństwo japońskie,
uchodzące przez wiele powojen­
nych lat za stabilne, spokojne,
poświęcające się głównie pracy,
jest zaniepokojone szybkim
wzrostem przestępczości. Tylko
w pierwszym półroczu br. do­
konano na wyspach japońskich
700 tys. ciężkich

® Tragicznie
morska podróż
grupy pasażerów

przestępstw.

zakończyła się
kilkuosobowej

............. na gapę z Ko­
lumbii, którzy w chłodni bel­
gijskiego statku transportujące­
go banany usiłowali nielegalnie
przybyć da Stanów Zjednoczo­
nych. Tymczasem statek zawi­
nął do Bremerhaven w RFN.

Chcę wyodrębnić
mieszkanie

można kupić na wła-
jedno mieszkanie w

prywatnej kamienicy

Czy
sność
dużej
czynszowej? Do kwietnia br.
było to prawnie niemożliwe
— obecnie Rozporządzenie
Rady Ministrów z 18 marca

1983 r. warunki takie stwo­
rzyło. Sądząc zaś z listów i
pytań naszych Czytelników,
zainteresowanych jest sporo,
sporo też wątpliwości. O cóż
więc tu chodzi?

Przede wszystkim — mie­
szkanie, które nas interesuje,
jako ewentualny przedmiot
własności — musi być wy­
odrębnione. Co to zna­
czy? W myśl przepisów
wspomnianego Rozporządze­
nia Rady Ministrów powinien
to być lokal samodzielny. Po­
nadto: powierzchnia użytko­
wa (czyli pokoje, kuchnia,
przynależności itp.) nie prze­
kracza łącznie 110 metrów

kwadratowych — z tym, iż
w razie wykonywania przez
właściciela pracy zawodowej
w domu, przy wykorzystywa­
niu na ten cel części lokalu
— powierzchnia takiego mie­
szkania może wynosić do 140
m kw. (a jeśli lokal znajduje
się w domu wybudowanym
przed dniem wejścia w życie
ustawy s 10 IV 1974 o prawie
lokalowym może mieć więfe-

i

non

ECHO KRAKOWA

Wizyta przyjaźni
NRD

(Dokończenie ze str. 1)
możliwość zwiększenia wpływów
na losy Europy.

Erich Honecker przekazał po­
zdrowienia dla wszystkich ludzi
pracy w Polsce od obywateli
NRD. Stwierdził, że ponad 20
proc, importu NRD z Polski po­
chodzi z woj. katowickiego. Pod­
kreślił również wielkie znaczenie
jakie dla polityki gospodarczej i
dla budowy ustroju socjalistycz­
nego ma wydobywanie „czarnego
złota”. Stwierdził również, że roz­
mowy z czołowymi prźedstawi-

Szkolenie

nie musi

być nudne
Wczoraj odbyło się Plenum Ko­

mitetu Fabrycznego PZPR w kra­
kowskim Kombinacie Metalurgicz­
nym im. Lenina poświęcone oce­
nie programu szkoleń w roku u-

biegłym oraz przyjęciu harmono­
gramu działalności szkoleniowej
hutniczej organizacji partyjnej na

nowy rok.
Musimy zmieniać stare, przyzwy­

czajenia, zgodnie z którymi ludzie

przychodzili na partyjne Szkolenia,
aby spać po kątach. Szkolenie nie
musi
mówcy — a tematy szkoleniowych
zebrań
sufitu,
życia, z wątpliwości, które óno nie­
sie, 2 dyskusji, jakie prowadzą ze

sobą robotnicy przy warsztatach

pracy.
Uczestnicy posiedzenia przyjęli

program działalności szkoleniowej
hutniczej organizacji partyjnej na

rozpoczynający się. już we wrześniu

nowy rok szkoleniowy. Jedną z in­
nowacji tego programu jest u-

względnienie w nim szkolenia po­
litycznego dla kadry administra­
cyjno-technicznej całego Kombi­
natu.

być nudne — stwierdzali

czerpać się powinno nie z

broszur czy książek, ale z

Zamiast pięć dni spędzili w

chłodni dwa tygodnie. Dokerzy
z BremerhavCn wydobyli zwło­
ki czterech osób, dwóch innych
pasażerów na gapę w stanie
całkowitego wyczerpania fizy­
cznego odwieziono do szpitala.

• Gwałtowne pożary objęły
zasięgiem rozległe połacie W.
Brytanii. W wyniku silnych u-

z dalekopisu
wa w wielu rejonach Szkocji,
w hrabstwach Yorkshire i Der-
byshire.

9 Policja meksykańska skon-
przy-

kokai-
ok. 30
że jest
policji

fiskowała na wodach
brzeżnych 300 kg czystej
ny, wartości rynkowej
min dolarów. Ocenia się,
to największy sukces

_

meksykańskiej w walce z obro­
tem narkotyków.

& Władze kanadyjskie nie u-

krywają zaniepokojenia _

w

związku z gwałtownym nasile­
niem samobójstw we francusko­
języcznej prowincji Quebec.

szą powierzchnię użytkową,
lecz nie przekraczającą 5 izb).

Od tej zasady są ’wyjątki:
ograniczeń metrażowych nie
stosuje się do lokali zabyt­
kowych, jeżeli — zdaniem
woj ewódzkiego konserwato -

ra zabytków — przebudowa
ich nie jest możliwa.

Jeśli zaś idzie o lokal użyt­
kowy, to może on stanowić
część składową wyodrębnia­
nego lokalu mieszkalnego, o

ile znajduje się w tym sa­
mym domu, a jest przezna­
czony dla uprawiania przez
właściciela swego zawodu
(np. jako zakład rzemieślni­
czy, usługowy itp.); w takiej
sytuacji nie
uwagę lokalu
przy ustalaniu

bierze się pod
użytkowego
powierzchni

oraz'liczby izb w danym lo­
kalu mieszkalnym.

I — co szczególnie ważne:
w domu wybudowanym
przed dniem 21 kwietnia 1983
r. wyodrębnienie własności
lokali może nastąpić tylko
na rzecz najemców zajmują­
cych te lokale, na rzecz wła­
ściciela domu oraz pełnolet­
nich dzieci i rodziców wła­
ściciela. Można ewentualnie
również ustanowić odrębną
własność — na rzecz jednego
z najemców — taw. miesz­
kania wspólnego, ale muszą
na to wyrazić zgodę wszyscy

iinra

cielami państwa polskiego nace­
chowane są zgodnością poglądów
obu stron na temat dalszego u-

macniania i pogłębiania wzajem­
nej współpracy oraz braterstwa z

ZSRR. Owoce tej współpracy wi­
doczne są dziś w wielu dziedzi­
nach.

Z Czeladzi delegacja NRD u-

dała się do Katowic. Podczas
spotkania z Erichem Honeckerem
w Urzędzie Wojewódzkim w Ka­
towicach, wojewoda — gen. dyw.
pilot Roman Paszkowski wskazał
na trwałe efekty bliskiej współ­
pracy łączącej organizacje par­
tyjne, społeczne i młodzieżowe,
załogi zakładów pracy oraz mie­
szkańców woj. katowickiego ze

społeczeństwem okręgu Halle w

NRD, skupiającego wielkoprze­
mysłowa klasę robotniczą.

W odpowiedzi członek Biura
Politycznego, sekretarz KC NSPJ,
Guenter Mittag podkreślił, że wi­
zyta delegacji NRD w Polsce jest
wyrazem braterskich stosunków
między naszymi krajami. Jeste­
śmy pełni szacunku — stwierdził
— dla wielkiego Wysiłku podej­
mowanego przez polskich górni­
ków przyczyniających się do u-

macniania socjalizmu w PRL.

Osobliwe przypadki
hurtowej sprzedaży

O osobliwych przypadkach hur­
towej sprzedaży w detalu donio- ,

sła „Trybuna Opolska”. Oto ca­
łą partię rowerów dostarczonych
do sklepu w Murowie sprzeda­
no... sołtysom, farby wykupiła
miejscowa huta szkła, a papier
toaletowy był tylko dla... admi­
nistracji. Co jest wobec tego w

sklepie dla indywidualnego klien­
ta? — podobno specjalne pismo
naczelnika traktujące o priory­
tetach w nabywaniu różnych
dóbr. (PAP)

Wskaźnik samobójstw w Que-
bec należy już do najwyż­
szych w państwach uprzemy­
słowionych i wynosi 194 na 100
tys. mieszkańców. W zeszłym
roku zarejestrowano prawie
1200 samobójstw wobec 600 w

1972 r.

• W czterech więzieniach
Stambułu zakończyły się straj­
ki głodowe, rozpoczęte na po­
czątku lipca w większości przez
więźniów politycznych. Podano,
że kilkudziesięciu uczestników
strajku znajduje się w szpitalu
i wszyscy powracają do zdro­
wia po chorobach, na które za­
padli podczas głodówki. Władze
tureckie zaprzeczyły rozpo­
wszechnianym na Zachodzie po­
głoskom o śmierci dwóch straj­
kujących więźniów.

• W stolicy Ekwadoru, Quito
od poniedziałku zostało pozba­
wionych prądu kilka ważnych
instytucji państwowych: urząd
prezydenta republiki. 11 mini­
sterstw’ i bank centralny. Przy­
czyną jest niezapłacenie ra­
chunków za dostawy prądu.

pozostali najemcy innych
części tegoż lokalu.

Umowa o ustanowieniu od­
rębnej własności lokalu do­
konywana być powinna w

Państwowym Biurze Nota­
rialnym — z tym, że nie­
zbędne jest tu przedłożenie
zaświadczenia terenowego
organu administracji pań­
stwowej (wydziałów spraw
lokalowych wzgl. budownic­
twa i architektury), stwier­
dzającego., iż lokal spełnia te­
chniczne i prawne
do wyodrębnienia.

Ponadto przepisy
tu.' iż ustanowienie

i

warunki

użytku — oraz

(ułamkowej)
na którym

mówią
odrębnej

własności lokalu mieszkalne­
go na rzecz osoby, która nie
jest współwłaścicielem danej
nieruchomości. — jako cało­
ści — wymaga równoczesne­
go przeniesienia na te osobę
własności tegoż lokalu oraz ■
udziału we współwłasności
części domu i jego urządzeń,
które nie służą osobie tej do
wyłącznego
odpowiedniej
części gruntu,
znajduje się dom.

Oczywiście — właściciel
wyodrębnionego lokalu pono­
sić musi proporcjonalni®
wszelkie koszty i świadcze­
nia domowe (opłata za ogrze­
wanie, korzystanie z wiindy,
koszty napraw i remontów
itp.).

Po spełnieniu wszelkich,
wspomnianych poprzednio
warunków, wyodrębniony lo­
kal, jako własność danej oso­
by, może być przedmiotem
spadku, darowizny, sprzeda­
ży itp. — z.

obowiązujących
czynnościach
przepisów.

JERZY

g

zachowaniem
przy takich

stosownych

PARZYNSKI

inminnni

O godz. 16.00 przed budynkiem
Urzędu E. Honecker, H. Jabłoń­
ski, członkowie delegacji NRD i
osobistości ze strony polskiej po­
żegnali się z gospodarzami regio­
nu. Po przejeździe na lotnisko w

Balicach Erich Honecker poże­
gnał się z przedstawicielami
władz politycznych i administra-
cyjnyclj województw katowic­
kiego i krakowskiego oraz ser­
decznie pozdrowił zgromadzo­
nych przed dworcem lotniczym
reprezentantów krakowskich za­
kładów pracy, młodzież, człon­
ków zespołów regionalnych. W
godzinach wieczornych partyjno-
państwowa delegacja NRD po­
wróciła do Warszawy.

(PAP)

0 polityce paszportowej
(Dokończenie ze str. 1)

min osób, a odmowy wyniosły
tylko 4,6 proc.

Narastający kryzys wpłynął
negatywnie na wymianę osobową
z zagranicą wywołując szereg u-

jemnych zjawisk, jak np. podej­
mowanie za granicą nielegalnej
pracy, przedłużanie pobytu;' na­
ruszanie przepisów paszporto­
wych i wizowych. Rygory stanu

wojennego nie były stosowane
formalnie i bezwzględnie. Po po­
czątkowym całkowitym zawiesze­
niu wyjazdów były one łagodzo­
ne.

Z chwilą zniesienia stanu wo­
jennego powrócono do prawa.pa­
szportowego i polityki obowiązu­
jącej przed 13 grudnia 1981 r.

Wyjazdy zagraniczne odbywać
się będą obecnie ponownie w o-

parciu o ustawę z 1959 r„ której
nowelizacja jest właśnie przygo­
towywana. Przypomnijmy, że o-

becnie do państw kapitalistycz­
nych wyjeżdżać można na pod­
stawie zaproszeń wysłanych
przez krewnych bądź znajomych
oraz poświadczonych przez miej­
scowe władze i polską placówkę
konsularną. Takie zaproszenie,
wystawione po >22 lipca br., waż­
ne* będzie przez 1 rok. Zachowu­
ją ważność także, nie mające po­
twierdzenia miejscowych władz,
zaproszenia wystawione przed

Rekordowe „zbiory" ogórków
miała pewna mieszkanka z Ge-
orgijewki w ZSRR. W skrzyn­
kach, umieszczonych na parape­
tach okna wyrosły ogórki ol­
brzymy. Największy z nich
miał półtora, metra długości i
ważył aż 7 kg.

Na obozie w Jasieńczyku

Minister K. Żygulski
u krakowskich harcerzy

oraz podopiecznych
Ośrodków Kurator-

wieczorem do Jasień.

Jasieńczyk koło Muszyny tętni
życiem. Od lat już przebywają
tu krakowscy harcerze na letnim
wypoczynku. Ostatnio wprowa­
dza się nowe formy pracy z ze­
społami harcerskimi. Organizuje
się mianowicie podobozy specja­
listyczne. W tym. roku całe zgru­
powanie składa się z 5 podobo­
zów: ekologicznego, filozoficzne­
go. pleneru malarsko-rzeźbiar-
skiego, grupy z Krakowskiego
Towarzystwa Przyjaciół Nauk i
Sztuk działającego przy Pałacu
Młodzieży
Sądowych
skich.

Wczoraj
czyka przybył minister kultury
i sztuki prof. Kazimierz Zygul-
ski. Interesów?! się życiem obo­
zowym Po krótkiej rozmowie z

kadrą, przez dwie godziny zwie­
dzał cały ośrodek. Zatrzymywał
się w każdym podobozie rozma­
wiając z dziećmi i instruktorami.
Szczególnie zainteresowały go
prace młodych biologów, którzy
badają florę i faunę terenu o-

bozu. Żywa dyskusja rozwinęła
się w podobozie filozofów.

Najwięcej oczywiście czasu

święcił minister „swojemu
sortowemu” podobozowi. W
nerze rzeźbiarsko-malarskim u-

czestniczą harcerze z całej Pol­
ski, podobnie jak w zajęciach e-

kologów i filozofów. Są to ucz­
niowie szkół podstawowych. Dzi­
siaj odbywały się zajęcia nt. de­
koracji wnętrz — oczywiście
wnętrz obozowych. Młodzież
przedstawiła wyniki swojej pra­
cy, broniła swoich koncepcji.

Minister Żygulski interesował
się problemem kadry dla obo­
zów specjalistycznych. W Jasień.

po­
rę-

ple-

hNr 161 (11444)

Zgodnie z umową polsko-radziecką w mieleckiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego trwają prace nad uruchomieniem produkcji samolotu pa­
sażerskiego AN-28, w oparciu o dokumentację z biura konstrukcyjnego

Olega K. Antonowa. Na zdjęciu: montaż kadłuba samolotu.
Fot. CAF—Lokaj

tym terminem. Będą jednak one

respektowane tylko przez okres
6 miesięcy. Zaproszenie wysta­
wione przez zagraniczne organi­
zacje bądź instytucje wymaga
potwierdzenia przez właściwy
resort w kraju.

Oczywiście, możliwe są też wy­
jazdy w ramach wycieczek. Po­
siadanie własnego konta dewizo­
wego nie stanowi podstawy do

wydania paszportu. Jest jednak
możliwość podjęcia dewiz z kon­
ta na zagraniczną wycieczkę czy
wyjazd indywidualny. Przy wy­
jazdach do krajów socjalistycz­
nych obowiązuje nadal paszport.
W przypadku wyjazdu na zapro­
szenie indywidualne potrzebne •

jest potwierdzenie miejscowych
władz tylko wówczas jeśli wy­
magają tego przepisy danego
państwa.

Poza granicańii kraju przeby­
wa nadal ok. 125 tys. obywateli
polskich, którzy wyjechali czaso­
wo na Zachód przed wprowadze­
niem stanu wojennego, przedłu­
żając swój pobyt, bądź postano­
wili pozostać tam na stałe. Jak
podkreślił gen. Rusin nadal ak­
tualny jest apel gen. W. Jaru­
zelskiego i oficjalne komunikaty
stwierdzające, że miejsce Pola­
ka jest w Polsce. Ludzie ci mogą
bez żadnej obawy o odpowie­
dzialność karną-wracać spokojnie
do kraju, nawet jeśli ich pasz­
porty utraciły ważność. Odpo­
wiedzialność karną pociąga za

sobą jedynie prowadzona na Za­
chodzie działalność przeciwko in­
teresom Polski lub złamanie
przepisów prawa. Coraz liczniej­
sze są nowroty do kraju. Doty­
czy to także tych, którzy wyje­
chali na stałe do RFN w ramach
łączenia rodzin lub wyemigro­
wali z przyczyn politycznych.

czyku fachową opiekę nad mło­
dzieżą sprawują pracownicy kra­
kowskich uczelni.

Szef Ośrodka, zastępca komen­
danta Chorągwi Krakowskiej
ZHP hm. Andrzej Krzyworzeka
zapoznał ministra Żygulskiego z

problemami z jakimi przychodzi
się uporać kadrze i uczestnikom.
Największe zmartwienie krakow­
skich harcerzy to fakt, że naj­
prawdopodobniej będą musieli
opuścić w przyszłym roku ten za­
gospodarowany już przez siebie
teren. Lokalne władze chcą go
bowiem wynająć innemu, bar­
dziej bogatemu kontrahentowi.

(ms)

§.fp.

mgr inż. Zbigniew Zagórski
nasz najukochańszy Mąż i Ojciec, p« krótkiej a ciężkiej chorobie,
opatrzony św. sakramentami, zmarł dnia 12 sierpnia 1983 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy
na cmentarzu w Nowej Hucie — Grębałowie w piątek 19 sierpnia,
o godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego ria miejsce
wiecznego spoczynku.

Pozostali w żałobie i smutku
ŻONA, SYN I RODZINA

S.fp.

Władysław Kałoń
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś, kombatant II wojny
światowej, uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r„ żołnierz II Dy­
wizji Strzelców Pieszych we Francji w 1940 r. i Armii Krajowej
w latach 1943—1944, zmarł nagle dnia 15 sierpnia 1983 r„ w wieku
65 lat.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku odbę­
dzie się z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w piątek 19 sierpnia,
o godz. 14.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Nie będzie się czynić prze­
szkód tym, którzy zdecydowali
się na rozłąkę, aby mogli połą­
czyć się ze swymi rodzinami. Za­
częto już wydawać paszporty na

pobyt stały i czasowy dla pozo­
stałych w kraju współmałżon­
ków, rodziców i dzieci. Jeśli cho­
dzi o itinych członków rodziny —

to każdorazowo sytuację anali­
zuje się indywidualnie.

W wydziałach paszportów od
kilku miesięcy notuje się duży
ruch. Wydano już ponad 600 tys.
paszportów, a przewiduje się, że
w całym br. zechce wyjechać za

granicę ok. 1,5 min Polaków.
Wszystkie wydziały przeciążone
są pracą; najtrudniejsza sytua­
cja występuje w Warszawie i kil­
ku innych aglomeracjach. Dla
rozładowania tłoku w biurach
paszportowych podejmowane są
zdecydowane kroki. Np. w War­
szawie delegowano do pomocy
kilkadziesiąt osób z innych pio­
nów. wprowadzono pracę na dwie
zmiany, uruchomiono dodatkowe
stanowiska do obsługi petentów.
Efekty tych posunięć odczuwalne
będą za jakiś czas. Biuro Pasz­
portowe MSW apeluje do wszys­
tkich składających wnioski, aby
czynić to z większym niż jeden
miesiąc wyprzedzeniem. Ułatwi
to pracę organom paszportowym
i pozwoli na uniknięcie nerwo­
wego wyścigu z czasem przy
zbliżaniu się terminu wyjazdu.

(PAP)

Brytyjski sobowtór

Jana Pawła II
(Dokończenie ze itr. 1)

pieczających trasę ubiegłorocznej
podróży Papieża do W. Brytanii
i wielokrotnie wywoływał osłu­
pienie przybyłych na powitanie
Jana Pawła II, którzy pod poli­
cyjnym czako widzieli twarz,
znaną z telewizji.

Bird postanowił wykorzystać
podobieństwo do pożytecznej
działalności. Na wszelki wypadek
wysłał jednak do Watykanu za­
pytanie, czy nie obrazi Papieża,
występując w jego szatach pon-
tyfikalnych. Biuro Watykańskie
przekazało mu nie tylko zgodę,
ale i błogosławieństwo. Liverpool-
ski policjant' sprawił, sobie więc
strój papieski i występuje jako
jego sobowtór na różnych impre­
zach, organizowanych w celach
charytatywnych, jedynym jego
zmartwieniem jest to, że... ani w

ząb nie zna polskiego.

• Wczoraj doszło do 6 wypad­
ków, w których zostało rannych 6
osób. Ponadto Służba Ruchu MO
interweniowała w 7 kolizjach i za­
trzymała 1 nietrzeźwego kierowcę.



KANIKUŁA W KIOSKACH <RUCHU»
o

d połowy lipca do redakcji napływają listy i zgło­
szenia telefoniczne z prośbą o interwencję lub pi­
semne skargi, iż w niektórych rejonach Krakowa

nie można kupić gazet. Czytelnicy upominają się o prze­
dłużenie czasu pracy kiosków Ruchu, co najmniej do go­
dziny 19.

Równocześnie wydawnicza analiza pierwszego półrocza
sygnalizowała nam 3,5 proc, zwrotów naszej gazety przy
średnim nakładzie jednorazowym — 98,5 tysięcy egzem­
plarzy. Zadaliśmy więc sobie pytanie
sprzedaje się „Echo”? A oto

kacyjno-urlopowym sezonie.

jak naprawdę
wyniki rekonesansu w wa-

g/iosk nieczynny z powo-
|^du urlopu pracownika”,

„Zamknięte do końca
sierpnia z powodu choroby.
Przepraszamy”, „W okresie

JJ

lipca i sierpnia punkt czyn­
ny do godz. 16”, „Kiosk
czynny do 17”, „Poszukuje­
my pracownika do objęcia
placówki

Takie i podobne kartki stra­
szą nie tylko na szybach kio­
sków „Ruchu”, ale także in­
nych placówek usługowych.
Znak to, że kanikuła w pełni.

. Zastanawiamy się, gdzie zatem

kupić bilety MPK, gazety, pa­
pierosy, skoro właśnie „nasz”
kiosk jest zamknięty. Próbuje­
my u sąsiada. To samo. Czyżby
jakiś pomór padł na ekspe­
dientów? A może faktycznie
wszyscy wyjechali na zasłużo­
ny wypoczynek? Lub, co gor­
sza, ktoś ułożył harmonogram
urlopów zupełnie bez głowy!

Jak - to faktycznie wygląda
„od kuchni”, czyli od strony
pracodawcy — „RUCHU”. Czy
planowanie urlopów odbywa się
na zasadzie dowolnego wyboru,
czasu,
odbywa się «z głową», a do­
kładniej powiedziawszy z ma­
pą — mówi dyrektor z Oddzia­
łu w Śródmieściu HALINA
WANATOWICZ. — Staramy się

terminu? „Planowanie

tak go układać i proponować
wypoczynek naszym pracowni­
kom, aby w poszczególnych
dzielnicach, czy na osiedlach nie
było przysłowiowej pustyni.
Chcemy, aby przynajmniej je­
den kiosk na niewielkim obsza­
rze był czynny w pełnym wy­
miarze godzin, czyli od 6 do
21”. W praktyce okazuje się, że

jest to niemożliwe. Ale dlacze­
go? Otóż już przy układaniu sa­
mego harmonogramu letniego
wypoczynku trzeba brać pod u-

wagę matki samotnie wychowu­
jące dzieci i rodziców planują­
cych bodaj wakacje spędzić ze

swoimi pociechami. Chcąc wyjść
z tego impasu, gdyż wiele kio­
sków prowadzonych jest przez
całe rodziny, proponuję się
sprzedawcom dzielenie urlopu w

ten sposób, żeby większość moJ

gła wyjechać poza miasto. Nie­
stety, nie zawsze znajduje to
zrozumienie u innych. Poza
tym istnieje szereg wypadków
nadzwyczajnych, które załamu­
ją starannie przygotowany plan.
Do nich należy m. in. inwenta­
ryzacja, w wyniku której zo-

staje w kiosku wykazany duży
niedobór. Punkt trzeba zamknąć
i harmonogram się wali. Zacho­
ruje sprzedawca (choroba za­
raźliwa — drugi też idzie na

zwolnienie!) i kolejna przeszko­
da. Ale też notuje się brak ob­
sady do kiosku, który miał być
już uruchomiony. Ajent się roz­
myślił!

Może na przykładzie Śródmie­
ścia postaramy się przedstawić
sytuację.

iosków „Ruch” w Krakowskiem ustawiono 1060. W okresie lata
206 — to prawie 20 procent — nie działa z powodu choroby
pracownika lub innych wypadków losowych, z braku obsady

bądź po prostu — urlopów. Spośród ośmiuset kiosków w Krakowie
odwiedziliśmy — we wszystkich dzielnicach — ponad 70. Głównie
w rejonach, skąd zgłaszane były interwencję Czytelników. Na każ­
dym jest szablonowa wywieszka z godzinami otwarcia od 6 lub 7
do19,20i21,awsobotydo15lub16,wniedzieleod8do15
a nawet 16. W lipcu i sierpniu połcwa z nich czynna jest do 15 ze

względu na urlopy (obsługa jednoosobowa). Tylko jeden kiosk przy
ul. Traktorzystów, choć tu też jest 1 pracownik, czynny jest przez
cały dzień. Sprzedawca, pan ANDRZEJ BURKO pracuje od nie­
dawna i jeszcze nie nabył uprawnień do urlopu. Otrzymuje 150
egzemplarzy „Echa” codziennie i około 250 w piątki^ Nasza popo-
łudniówka dociera tu

cuję, przez te kilka
wa»” — zapewnia.

przed 14, a w

miesięcy, nie
piątki około 15. „Odkąd tu pra-
miałem zwrotów «Echa Krako-

kioski nie-Na Azorach dwa
czynne z powodu urlopu, a je­
den, bo zachorowała pracowni­
ca (na pętli autobusowej). Przy
ul Stachiewicza są dwie pla-

cżynne cały
nr 95, uloko-

na uboczu i

cówki „Ruchu”
dzień. W kiosku
wąnym trochę
czynnym od niedawna po dłu­
gim wyłączeniu go z bieżącej
sprzedaży, sprzedaje się 150—
—200 egzemplarzy „*Echa” bez
zwrotów. A kolejny, nr 96 w

ruchliwszym punkcie, między
przystankami autobusów i na

wprost dużego pawilonu han­
dlowego, otrzymuje też tylko
150—200 egzemplarzy. Nowy a-

jent nie jest jeszcze w stanie
powiedzieć czy to mało, pracu­
je pierwszy dzień, ale przypusz­
cza z obserwacji (gdyż mieszka
obok), że sprzedawać można

więcej. Z przekazanej mu doku­
mentacji poprzednika wynika,
że od wielu miesięcy zwrotów
„Echa” nie było.

Na Widoku stoi aż 6 kiosków,
ale jeden nieczynny od wielu
miesięcy (na przystanku tram­
wajowym przy wjeździe w ul.
Koniewa), na pętli tramwajo­
wej zamknięty w sierpniu, na

ul. Na Błonie również od 15
sierpnia, ale już w niedzielę
14.08. o 14 był pusty, a zgod­

nie z informacją ma być czyn­
ny do 16. O urlopie zawiada­
mia odręcznie wypisana kar­
teczka. Dwa kioski mają skró­
cony czas pracy, a tylko jeden
czynny jest cały dzień. „Echo”
dociera tu późno, zwłaszcza w

piątki, dopiero około 17, dlate­
go zwroty bywają najczęściej w

poniedziałki. W sobotę (6 sierp­
nia) w kiosku nr 156 było jesz­
cze około . 70 egzemplarzy
„Echa”, a w niedzielę przed po­
łudniem niespełna 40. Jak zgod­
nie oświadczali ajenci na os.

Widok — od jakiegoś miesiąca
poprawił się kolportaż, „Echo”
przywożą wcześniej, ale nie jest

to regułą, no bo właśnie w o-

statni piątek znów było późno.
•MJa ui’ Bronowickiej jeden

kiosk czynny do 15, 1 zam­
knięty, a tylko na pętli

tramwajowej przy ul. Rydla —

czynny normalnie. Jeżeli do kio­
sku nr 103 (czynnego do 15)
przychodzi „Echo” o 14.30 —

100 egz., a w piątek 200 egz.
o 16 — to jednak jest problem
kiedy to sprzedać. Ale i tu
zwrotów nie ma. Jest natomiast
wiele skarg mieszkańców, któ­
rzy wracają z pracy po 15 i już
„Echa” kupić nie mogą. Szuka­
ją go jeszcze na drugi dzień.

„Gazety nie idą gdy pada
deszcz, bo kto będzie szukał pod
parasolem portmonetki, gdy mu

za kołnierz deszcz spływa” —

powiada wielu kioskarzy. Ale
na Prądniku Czerwonym, gdzie
w wakacje „Echo” można kupić
tylko w 1 punkcie przy ul. Ma­
jora, we wtorek (9 VIII) mimo
ulewnego deszczu „Echo” szło

sprzedaje się bardzo dobrze,
można by nawet zwiększyć ich
ilość ale pod warunkiem, że bę­
dą przywożone tak jak ostat­
nio” — mówi pan z kiosku.

W szczerej rozmowie kilku
ajentów przyznało się, że tak
naprawdę to nigdy nie siedzą
w kioskach do 21, gdyż około
19 ruch zamiera i nie ma żad­
nego utargu. Usłyszeliśmy wie­
le miłych słów pod adresem re­
dakcji, zapewnienie o poczytno-
ści naszej gazety, ale były też

uwagi: aby „Echo” nie zamie­
szczało tych samych wiadomo­
ści co gazety poranne, aby było
więcej sensacji, może krzyżów­
ka lub horoskop, więcej krót­
kich informacji. Ale i autorzy
tych uwag potwierdzają, że
zwrotów „Echa” dawno u Sie­
bie nie mieli.

f^onownie głos oddajemy dy-
I .^rektorowi teso Oddziału —

HALINIE WANATOWICZ: „W
Śródmieściu powinno być czyn­
nych 249 punktów sprzeda­
ży, łącznie z kioskami zakłado­
wymi. Zamkniętych z powodu
urlopu wypoczynkowego jest 37,
a 31 pracuje w skróconym cza­
sie, czyli do godziny 16. Wielu
sprzedawców w rozmowach in­
dywidualnych wyraziło chęć
dłuższej pracy, to jest do 17, a

nawet 1S. W
dawcy dali
trzeba było
cy kiosków,
tów jest w

nych, a siedem —

dzam z przykrością
zamkniętych
Śródmieściu czynnych jest 129
kiosków, które działają na peł­
nych obrotach. Czy to wystar­
cza? Chyba tak! Sieć w tej
dzielnicy jest nasycona i prak­
tycznie interwencji tu nie ma”.

Tak samo można powiedzieć
o Nowej Hucie, gdzie ilość kio­
sków jest duża, a i czas pracy
przedłużony do 17 pozwala na

robienie zakupów nawet po do­
jechaniu ze Śródmieścia. Ina­
czej sprawa przedstawia się na

nowych osiedlach. Tu jeden
wypadek losowy pozbawia wie­
lu klientów szans zakupu gazet
bo kiosków jest mało. Tak jest
np. na Prądniku Czerwonym.
Wraz z godzinami otwarcia idzie
w parze możliwość nabywania
gazet, w tym także „Echa”.
Wiadomo, „Echo” gazeta popo­
łudniowa dociera do kiosków o

różnych godzinach. Czasami, ale
bardzo rzadko, nawet około 17.
I co zrobić z tym fantem, skoro

13 punktach sprze-
zastępstwo i nie
skracać czasu pra-
Z kolei 14 punk-

ogóle nie obsadzo-
co stwier-

. . —zostało
samowolnie'. W

czas pracy kiosku jest do go­
dziny 16? Są zwroty. Ale czy
bardzo duże?

„Ruch” śledzi na bieżąco co­
dzienną sprzedaż wszystkich
czasopism, w tym także „Echa”
— mówi zastępca dyrektora z

Oddziału w Podgórzu ZOFIA
SZEWCZYK. — Notujemy, któ­
ry kiosk ile sprzedał, ile było
zwrotów i według tego przy­
gotowujemy kolejne zamówienie
na następny dzień. Warunkiem
dobrej sprzedaży „Echa” jest
jednak godzina dostarczenia go
do kiosku".

Faktycznie, gdy nasza gazeta
znajduje się na ladzie w punk­
cie sprzedaży o godzinie 14,
wiadomo, że wszystkie egzem­
plarze zostaną sprzedane. Po­
ślizg np. w druku działa na nie­
korzyść gazety. „Echo” jest póź­
no w kioskach? I tu następuje
kontra ze strony zastępcy dy­
rektora „Ruchu” B. KUC-
MIERCZYKA: „Nigdy jeszcze
waszej gazety nie było tak
wcześnie jak teraz. Spóźnienia
były, chyba dwa, trzy miesiące
temu i to może cztery razy. Te­
raz jest dobrze, a i zwroty są
minimalne”.

Czy zatem tylko opóźnienie w

druku może być przyczyną
nożnego dotarcia prasy do kio­
sku? Otóż nie. Zdarzają się nie­
solidni konwojenci. Gazety od­
bierają w wyznaczonym czasie,
a do kiosku trafiają one ok. 17.
I na to jest sposób. Sprzedaw­
ca zobowiązany jest do zanoto­
wania na fakturze z tyłu, że

np. „Echo” w dniu 13 sierpnia
otrzymał o godz. 17. Po nitce
do kłębka można dojść prawdy,
gdy się oczywiście chce. Ze w

piątki „Echo” jest później?
Większa objętość gazety wydłu­
ża cykl produkcyjny.

Cóż zatem jest warunkiem,
aby „gazeta dobrze szła”
jak mówią ajenci? Uchwy­

cenie momentu kiedy powinna
znaleźć się w sprzedaży. Dla
„Echa” optymalna godzina to
14. Są jednak punkty w mieś- (
cie, gdzie gazeta nasza dociera
wcześniej. Są to tzw. „rzuty za- ,

palne”. Samochody „Łączności”
podjeżdżają przed drukarnię,
ładują prasę i do... Kombinatu
HiL, na Dworzec Główny, na

ważniejsze skrzyżowania. W
dalszej kolejności podjeżdżają
inni i wszystko idzie już we­

dług zaplanowanego harmono­
gramu.

zy forma sprzedaży może
mieć wpływ na szybkie u-

płynnienie „Echa” z kio­
sku? Oczywiście! Jeżeli znaj­
dzie się ono pod ladą, to na­
wet nikt nie zapyta. Wyłożone
starannie, podane z uśmiechem
zachęci niejednego. Ekspedien­
ci starają się, bo przecież od o-

brotów zależy pensja. I chociaż
praca nie należy do zbyt łat­
wych (upały w lecie, mróz lub
chłody zimą) to większość z

nich wykonuje swoją pracę z

uśmiechem.

„Musimy zastanowić się _

nad
zmianą czasu pracy placówek.
Poszły propozycje do Wydziału
Handlu i Usług, aby pracować
z przerwą, a za to dłużej. Musi­
my rozważyć co bardziej się o-

płaca z ekonomicznego punktu
widzenia; czy czekanie na obsa­
dzenie punktów wieloosobowych,
czy czasowe zatrudnienie jedne­
go sprzedawcy, ale z przerwą we

właściwym czasie. Trzeba też
wziąć pod uwagę, iż oprócz za­
dowolenia klienta (co mamy na

względzie), wykonać zadania
gospodarcze naszej instytucji. I

jeszcze jeden, ale bardzo istot­
ny problem. Zwolnienia lekar­
skie. Trzeba je będzie wnikli­
wiej analizować” — proponuje
z-ca dyrektora A. KRAWCZYK.

„Echo Krakowa"
w Tarnowie

Mimo że „Echo” zajmuje się przede wszystkim problemami
Krakowa i jego najbliższych okolic, kolportowane jest i czy­
tywane również w innych miastach ościennych województw.

O „Echu” w tarnowskich kioskach rozmawiamy ze specjalistą
ds. kolportażu tarnowskiego oddziału RSW „Prasa — Książka —

Ruch” panem Markiem Soinem.

szło
jak woda — było tylko 75 egz.,

"

m dar-
50—

a ze 20 osób przyszło na

mo. Kiosk ten otrzymuje
—75 egz. a w piątki 150—175
i gdy przywiozą go późno, w

poniedziałek bywają zwroty.
Sprzedawczyni określa maksy­
malną możliwość sprzedaży na

120 egz. Drugi kiosk na tym
osiedlu jest nieczynny w ogóle,
a trzeci, nr 1387, czynny tylko
do 15 i ten w wakacje _ „Echa”
nie bierze wcale, „bo kiedy go
sprzedać, gdy przywożą tuż

przed 15”.
Są punkty „Ruchu” w któ­

rych Czytelnicy . proszą o odkła­
danie „Echa” do teczek, nie jest

1 ich wielu, ale średnio na 10 te­
czek do 3 są odkładane. Na ro­
gu 29 Listopada i Dobrego Pa­
sterza przychodzi 50—70 egz.,
w piątek 150. „Od miesiąca bar­
dzo się poprawił transport
„Echa”, przychodzi dość wcześ­
nie i zwrotów nie ma. Piątkowe
gazety przed sobotą i niedzielą Fotogrsfie: STANISŁAW MAKAREWICZ

— Proszę Pana, ile egzempla­
rzy „Echa Krakowa” dociera
do Tarnowa?

— Różnie to bywa. Na ogół
750 egzemplarzy w dni pow­
szednie i około 1000 numerów
„Echa” sobotnio-niedzielnego. W

innych miastach województwa
trochę mniej. Bochnia bierze
500—600 egzemplarzy, Brzesko
300—350 na co dzień, zaś na so-

botę-niedzielę 450. Najmniej
trafia dp Dębicy (nie

’

związana •

dawniej z Krakowem) bo tylko
70—100 egzemplarzy.

— Czy wszystkie gazety zo-

stają sprzedane?
— Nie. Zwroty sięgają cza­

sem 10 proc., ale numeru so­
botnio-niedzielnego tylko 4—5
proc. W soboty sprzedaje się
gazety lepiej.

—Czy można by zmniejszyć
ilość tych zwrotów?

— Oczywiście! Wystarczy
tylko... Ale lepiej zacznę od po­
czątku. „Echo” do Tarnowa do­
ciera bardzo późno, dopiero o-

koło godz. 17. W tym czasie
nie dysponujemy już samocho­
dami, żeby rozwieść gazetę do
kiosków i w efekcie trafiają o-

ne tam dopiero na drugi dzień
rano. Gazeta nie jest już wtedy
zbyt aktualna, bo każdy może
kupić świeży poranny dziennik.
Gdyby „Echo” dotarło do Tar­
nowa w okolicach godz. 15 —

wiem, że taka możliwość istnie­
je, wystarczy aby z drukarni
załadowano gazetę na pociąg o

12.50 — i już sprawa jest roz­
wiązana. Mamy numer w Tar­
nowie około 15, dysponujemy o

tej porze jeszcze transportem,
rozwozimy wszystkie egzempla­
rze do kiosków i tarnowianie
mogą około 16 kupić sobie po­
południowy dziennik z naj­
świeższymi informacjami. Wiem,
że „Echo” jest chętnie czytywa­
ne. Sam zresztą od dawna czy­
tam tę gazetę. Obecnie, w dniu
datowania można kupić „Echo”
tylko późnym popołudniem w

okolicach Dworca Głównego.

— Gdyby „Echo” wcześniej
przyjeżdżało do Tarnowa, zwro­
tów by nie było?

— Jestem pewien, że tek.
Moglibyśmy wydrukować ulot­
kę informacyjną’ że można co­
dziennie nabywać „Echo” w

tym samym dniu, w którym
wychodzi w Krakowie. Przecięt­
ny tarnowianin widząc w kio­
sku „Echo” jest przekonany, że
to egzemplarz wczorajszy. Z ty­
mi zwrotami, o których mówi­
łem nie jest znowu tak źle. Są
to przede wszystkim zwroty z

wiejskich punktów sprzedaży.
Powtarzam jeszcze raz: jeż~-

li otrzymamy „Echo” te . dw e

godziny wcześniej to tamowi -

nie będą mogli przeczytać świe­
żą popołudniową gazetę i zarę­
czam, że będą ją czytać. Moż­
na by nawet zwiększyć wtedy
kolportaż w Tarnowie i Brze­
sku.

— Miejmy nadzieję, że naszą
rozmowę przeczuta osoba, cd
której zależy czas dostarczania
„Echa” do Tarnowa.

i Kto by pomyślał, że sio- |

neczna pogoda sprzyja nic |
tylko radosnemu nastrojów, j
ale także poczytności gazet. S
Mimo tak optymistycznych S
w gruncie rzeczy wyników |
rekonesansu wciąż nie o- 9
puszcza nas pytanie: Czy I

„Echo” jest chętnie czytane?
Dlaczego czasem „Echa" jest
za dużo a czasem za mało?
Co w „Echu” Czytelnicy lu­
bią, a czego nie lubią? Czy
za dużo w nim historii? Czy
za mało sensacji? Czy kra­
kowianie mówią o „Echu" —

to nasza gazeta? Zastana­
wiamy się też, od czego za­
czyna lekturę stały Czytelnik
„Echa"? Zapraszamy zatem
do podzielenia się uwagamiJ
z redakcją przy Wiślnej 2. |

DANUTA GÓRSZCZYK ]
IRENEUSZ KUTRZUBA |

JOANNA SENDOR|
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©ttuiy dożucia
WR!GLEY’S
o smakach owocowym, mięto­
wym, wzmocnionym miętowym

DONALD
balonowa o smaku owocowym

do nabycia w sklepach

Przedsiębiorstwa Eksportu
Wewnętrznego

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię, pełny
komfort, I piętro, w Nowej Hucie
— na dużą, komfortową garsonierę,
I piętro (przy istniejącym dźwigu —

może być wyższe piętro), przy ul.
Makowskiego na os. Azory. Oferty
69026 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

1 POKÓJ, kuchnia, wygody (czaso­
wa używalność łazienki przez 1 oso­
bę), w ładnej dzielnicy, blisko par­
ku, w Warszawie — zamienię na 2

pokoje lub t duży ze wszystkimi wy­
godami, nie wysokie piętro, w spo­
kojnej dzielnicy (cisza, zieleń) w

Krakowie. Oferty: 152216 Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38, Warszawa.

PILNE! Małżeństwo z dzieckiem (na­
uczyciel) poszukuje garsoniery lub

małego mieszkania, na rok lub dwa.
Czynsz wysoki — płatny z góry.
Oferty 69355 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju, kawalerki w

Krakowie — Rakowice lub okolica.
Oferty 69387 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

: POMIESZCZENIA s
■
J nadające się na magazyny, warsztaty mechaniczne i za- g
a piecze transportowe o powierzchni od kilkuset do kilku g
I tysięcy m kw.

weźmie w dzierżawę
na okres co najmniej 5 lat

Zakład Remontowy Energetyki — Kraków,
ul. Wadowicka 12. ®

S Pod uwagę może być brana lokalizacja na terenie miasta g
Krakowa lub w jego pobliżu. g

■ Oferty uprasza się kierować pod adresem Zakładu lub te- ■
■ lefonicznie pod nr 66-55-88, wewn. 53-74 albo 66-18-81.

M-4 — superkomfortowe, 48 m2, kwa­
terunkowe, os. XXX-lecia PRL —

zamienię na 1 i 2-pokojowe, super-
komfortowe, Krowodrza, Centrum.
Oferty 69134 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

GAJ Marek, zamieszkały w Blacho­
wni, ul. 16 Stycznia 5, zgubił legi­
tymację studencką nr 56/78/Masz,
wydaną’ przez AGH. g-69143

DEZYNSEKCJA — Dymińska, teł.
48-38-66, godz. 9—12 . g-68386

485348234823534832534848484853232353485348532348535348534823535323534823232353484853

PRACA

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem u sie­
bie. Oferty 69391 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA

KAWALER, lat 38/180, kulturalny,
bez jiałogów, wykształcenie półwyż-
sze, dobrej prezencji — z braku zna­
jomości pozna wysoką, sympatyczną,
gospodarną -pannę* do lat 32. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mile widziane
Oferty 69315 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MERCEDESA 406 D, 1972 — sprze­
dam. Łach, 28-506 Cieszkowy, za Ka­
zimierzą Wielką. g-69351

„AMATOR 2”, dywan węgierski
2X3 m —sprzedam. Tel. 48-11 -52.

* g-69357

MATUĘA eksternistyczna systemem
przyspieszonym — Rychlicki, tel.
33-75-24 .

- g-68858

MATEMATYKA — fachowych kore­
petycji w każdym zakresie udziela
mgr Grobler, teł. 55 -50-73. g-68930

8=^g^=l====^|=====g =

WDOWIEC, emeryt, starszy, samot­
ny, zdrowy, spokojny, religijny, kul­
turalny, posiadający mieszkanie su-

perkomfortowe (parter) — poszukuje
tą drogą żony — samotnej, o takich

samych walorach i zaletach, w wie­
ku 60—70 lat. Oferty 69386 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DYWAN zagraniczny 2X3 m — sprze­
dam. Wiadomość: os. XX-lecia PRL
21/49, po godz. 16. g-69358

TELEWIZOR kolorowy Rubin 714d —

sprzedam. Zgłoszenia: Staffa 1/20.

g-69356

Pięciostopniowe

KllfSII tańca

KAWALER, lat 23, wzrost 175, przy­
stojny i nieśmiały, wykształcenie za­
wodowe, posiadający mieszkanie —

z braku znajomości pozna pannę mi­
łą i sympatyczną, niezamożną. Cel

matrymonialny, Fotografie mile wi­
dziane. Oferty 69129 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

USZKODZONĄ karoserie Zastayy
1100 — sprzedam. Oferty 69389 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

100 KG blachy miedzianej, 0,85 mm
— sprzedam. Oferty 69377 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

?IĘKNĄ, superkomfortową garsonie­
rę w śródmieściu — zamienię na

większe mieszkanie. Oferty 69191
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze
M-4, Na Kozłówce — na 2 oddzielne
mieszkania. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 69588 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UNIEWAŻNIA się zagubioną pieczą­
tkę o treści: Zakład Murarsko-Dekar-
ski mgr inż. Ryszard Cichosz ul.

Głowackiego Nr 24 32-106 Proszowice.
g-69370

USŁUGI

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia w

okolicy Salwatoru. Modrzewskiego
27/2. g-69230

KATOWICE — superatrakcyjna loka­
lizacja, centrum, „superjednostka” —

mieszkanie 2-pokojowe, I piętro, te­
lefon — zamienię na b. korzystnych
warunkach na Kraków. Kraków, tel
44-03-95 lub oferty 69116 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

KRZESZOWICE! Małżeństwo z dzie­
ckiem poszukuje mieszkania. - Krze­
szowice, tel. 200-03 lub oferty 69319
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY poszukuje niekrępującego
pokoju na . 3 miesiące. Czynsz z gó­
ry. Oferty 69327 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIĘDZYWOJENNE, 2-pokojowe, 72
m2 — zamienię na 3-pokojowe. Ofer­
ty 68510 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kupię lub wynajmę.
Oferty: os.' Jagiellońskie 21/126.

g-68517

TAPETOWANIE — Stolarski, tel.
37-48-16, godz. 10—13. g-68706

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Szych, tel. 44-95-53.

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kruszak, tel.
48-58-38. g-67809

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem — Bochenek, tel. grzeczno­
ściowy 11-22-03. g-67436

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz, tel.
44-55-54. g-68024

WSPÓLNIKA dó otwarcia pierwszej
w Szczecinie garbarni futer poszu­
kuję. Zapewnię mieszkanie. Szamoc-
ki, Szczecin, Wysoka 14.

CMENTARZ Rakowicki! Piwniczkę
sprzedam. Oferty 69232 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBIADY domowe — oferuję. Kra­
ków, ul. Kujawska 1/41. g-69265

POSZUKUJĘ pomieszczenia o pow.
40—100 ms na warsztat mechaniczny
w Skawinie lub okolicy. Warunek:
możliwość zainstalowania siły i wo­
dy. Oferty 6929S „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosłó.
Oferty 69399 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2,

OBWIESZCZENIA

towarzyskiego
I (wg nowego światowego

ca programu).
KURSY

H 0 ROCK AND ROIŁA

(wersja sportowa)

organizuje Krakowski Ośro­
dek Taneczny — ul. Bogu-

13 sławskiego 2/4 (dojście od ul.

Waryńskiego lub Dietla).
Wpisy — informacje co-

a dziennie, prócz sobót i świąt
i|| w godz. 8 .30—15.

3

MATRYMONIALNE

MGR inż., lat 44, wzrost średni, po­
dobno niebrzydki, posiadający M-3 —

pozna przystojną, szczupłą* panią. Cel

matrymonialny. Poważne fotooferty
kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna
2, dla nr 69256,______
WDOWIEC, samotny, pozna panią,
rencistkę, do lat 72. Cel matrymo­
nialny. Oferty 69359 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,____________

SAMOTNY, lat 32, pracujący zawo­
dowo, posiadający mieszkanie, z bra­
ku znajomości pozna panią do lat
40. Cel matrymonialny. Oferty 69135
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, bez zobowiązań, dobrze

sytuowany, pozna sympatyczną Pa­
nią do lat 50. Cel matrymonialny.
Oferty 69288 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SAMOTNA, po pięćdziesiątce, miesz­
kanie, samochód — pozna kultural­
nego pana. Cel matrymonialny.
Oferty 69373 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

INŻYNIER, po 40-tce, 170 cm, szczu­
pły, mieszkanie, auto — pozna pa­
nią do lat 40. Cel matrymonialny.
Oferty 69138 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

PANNA, lat 31, po studiach, posia­
dająca samochód i domek, pozna w

celu matrymonialnym kawalera do
lat 38, przystojnego, zdolnego, pra­
cowitego. Oferty 69314 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPNO

CEGŁĘ kratówkę — większą ilość

kupię. Oferty 69302 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWA karoserię Zastay.y 1100 — ku­
pię. Tel, 48-39-31. g-69324

OPONY, 7,50X16 — kupię. Telefon
11-55-71, g-69328

OVERLOCK 3-nitkowy — kupię.
Oferty 69374 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ŁAWO-STÓŁ, opony 155X15 — ku­
pię. Oferty 69141 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

DWA piece akumulacyjne — 4 kW
i 3 kW, po 2-letnim okresie używa­
nia — sprzedam. Oferty 69136 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

1 ZAKŁAD — GEOFIZYKA Kraków

I ZATRUDNI natychmiast

j H TOKARZY
D H Ślusarzy

gl MECHANIKÓW
H ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH

i ■El KONSERWATORÓW
WODNO-KANALIZACYJNYCH

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr i Szko­
ta lenia — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój 242, tel. 21-04-33
H wewn. 321, 684.

”
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PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „ORBIS”
HOTELE: „Cracovia, Holiday Inn. Francuski”

i „Motel’ w Krakowie

otwiera z dniem 1 września br.

PUNKT SKUPU

|F

artykułów spożywczych
POCHODZENIA ZAGRANICZNEGO

(alkohole, towary kolonialne, art. branży rybnej)
Skup odbywać się będzie w Hotelu „Cracovia” — g

parter, pokój nr 7, w poniedziałki, środy, piątki, w go- □
dżinach 12—14. q

Szczegółowe informacje — tc±. a.4 .-w -vÓ q

wewn. 590. . □□

□

□c
tel. 22-67-54 lub 22-86-66 g

ZASTAVĘ 1100 p. siedmioletnią, bla-
charka do remontu — sprzedam.
Tel. 33 -80-11. g-69126

KOMPLET mebli „Rega”, palmę
„Kencja” dużą, wersalkę — sprze­
dam. Tel. 34-17-74, po 17-ej. g-69393

I KURSY

© GASTRONOMICZNE
— kelnerów bufetowych
— kierowników zakładów ga­

stronomicznych
— kucharzy
— przygotowujące do wykony­

wania zawodu
— czeladnicze i? mfstrzówskie

— zajęcie 2 razy w tygodniu
lub w soboty i niedziele

— cena kursu od 1.850 do
2.800 zł

© JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskiego
— niemieckiego
— francuskiego
120 godzin zajęć 2 razy w ty­
godniu dla początkujących i

zaawansowanych
Cena kursu 1.900 zł
Po III stopniu — egzamin pań­
stwowy

Zajęcia kursów w centrum
Krakowa lub Nowej Huty.,
Wpisy i informacje: Krakow­
ski Uniwersytet Robotniczy
ZSMP
— Kraków, al. Słowackiego 29.

tel. 33-51-80
— Nowa Huta, os. Młodości 1,

tel. 44-38-90

i
ZAMIENIĘ M-3 w Sosnowcu — na

równorzędne lub większe w Krako­
wie. Oferty 69401 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ studentowi superkomfor-
towy pokój. Kraków, Rzeźnicza 6/19.

PRACUJĄCA wynajmie pokój na

okres 1,5 roku. Oferty 69140 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania własnościo­
we po 2 pokoje z kuchnią, super­
komfortowe — na domek jednoro­
dzinny. Tel. 55-43-47, do 10-ej i po
19-ej- g-69320

PUSTAKI żużlowe — sprzedam. Tel.
37-12-31, wieczorem. g-69364

ŁÓŻECZKO z materacem — sprze­
dam. Tel. 11 -00-59. g-69363

DUŻY wybór mebli poleca sklep me­
blowy — M. Węglowski, Wieliczka,
ul. Sienkiewicza 9 (pawilon).

g-67402

KOCIĘTA perskie po importowa­
nych rodzicach sprzedam. Opole, tel.
344-10. K-5995

DYWAN 2/3 m — sprzedam. Tel.
48-39-31. g-69325

ZAMIENIĘ nową „Dacię”” na nową
„Ładę”. Tel. 55 -43-47, do lfl-ej i pó
19-ej. g-69321

MAGIEL gazowo-elektryczny — urzą­
dzenie — tanio sprzedam. Tel.
55-31-42, po 20-ej. g-68511

CEGŁĘ z rozbiórki — 10.000 sztuk,
całe i połówki, format duży, jakość
b. dobra, belki stropowe 20X30X700
cm — odstąpię. Oferty 69353 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

NOWĄ lodówkę „Mińsk 16”, pralkę
automatyczną — sprzedam. Oferty
69394 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BLACHĘ ocynkowaną, 1 tonę —

sprzedam. Oferty 69403 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAKRYCIE srebrne dla 8 osób, no­
we — sprzedam. Oferty 69139 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

CEGŁĘ z rozbiórki 30X13 cm, silnik
do Syreny 102 — sprzedam. Oferty
69142 "„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ rower składak — na

tandem. Telefon 33-99 -05. g-69119

STEYR skrzyniowy okazyjnie sprze.
dam lub zamienię na osobowy. Ska­
wina, ul. Głowackiego 3/6, tel. Czer.
nichów 69, krakowskie

2.500 sztuk eternitu płaskiego. • ma­
łego — sprzedam. Stanisław Baran,
Kaszów 330, gmina Liszki. g-69959

LOKALE

PRACUJĄCA poszukuje nieskrępo­
wanego pokoju. Oferty 69671 „Prasa”
Kraków, Wiślna &

ZAMIENIĘ M-2 na M-4 . Oferty 69144
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PUSTAKI skawińskie — sprzedam.
Tel. 55 -20-69. wieczorem. g-69329

3 POKOJE z kuchnią, 78 m2, pełny
komfort — zamienię na mniejsze, do
40 m2, superkomfortowe. Nowa Hu­
ta wykluczona. Ogladać: Friedleina
13/4, godz, 17—20. g-69367

SUPERKOMFORTOWE 2 pokoje Z
kuchnią, X piętro. Prądnik Czerwo­
ny — zamienię, na superkomfortowe
pokój z kuchnią w Prokocimiu,
ewentualnie w Bieżanowie. Parter
wykluczony. Oferty 69376 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ, kuchnia, komfortowe, wła­
snościowe. — sprzedam,. Oferty 69398
„Prasa” Kraków,

' Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe miesz­
kanie, 3-pokojowe (71 m2), I piętro,
kwaterunkowe, w Nowej Hucie —

na dwa mieszkania superkomfortowe
po pokoju 'Z kuchnią. Os.' Krakowia­
ków5m.56. g-69400

NIERUCHOMOŚCI

KUPNO — sprzedaż lokali, nierucho­
mości poleca pośrednictwo — Janusz
Chmura, Kraków, Basztowa 18 '5,
wtorki, czwartki, 10—13. g-67619

KUPIĘ domek łub rozpoczętą budo­
wę. Wyczerpujące oferty kierować:
„Prasa” Kraków,' Wiślna 2, dla nr

69313.

działkę — 4,5 arów — w Czasła-
wiu, zamienię na garaż w Krako­
wie. Oferty 68515 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną, teren
Krakowa. Oferty 69125 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

DNIA 12 VIII 1983 r., na rogu ul. Se­
natorskiej i Prusa, pozostawiono to­
rebkę z dokumentami. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot za nagro­
dą, pod adresem: Kazimiera Zając,
Rybna 378, woj. krakowskie.

g-69120

ZAGINĄŁ 12. VIII. 1983 r. czarny
kotek. Prosimy o wiadomość: Nowo­
wiejska 29/3. g-69999

ZGUBIONO kołdrę i zielony koc w

czasie przejazdu ul. Pilotów, 14

sierpnia wieczorem. Znalazcę proszę
o zgłoszenie się telefoniczne pod nr

11-43-00, wewn. 300. g-69945

ZGUBIŁAM pamiątkowy zegarek —

„Tissot”, okolice Grzegórzeckiej —

śródmieście. Usilnie proszę o zwrot.

Nagrodzę. Tel. 21-32-37, wieczorem.

g-69450
WYSOKA nagroda dla znalazcy pa­
miątkowej zapalniczki „Cartier”.
Zgłoszenia: 69951 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ADAMSKI Julian, Kraków, Centrum
A bl. 1/15, zgubił legitymację człon­
kowską nr 215987 i legitymację zniż­
kową nr 24928, wydane przez ZBoWID
— Kraków. g-69278

KOŁODZIEJCZYKOWI Stanisławowi,
zam. Kuków 146, skradziono legity­
mację służbową, wydaną przez Zes­
pół Szkół Mechaniczno-Elektrycznych
w Żywcu. g-69309

KOZIK Marek, zam. Kraków, ul. Nad
Sudołem 14/29, zgubił legitymacje
szkolną, wydaną przen._£espćl S-i-ó'1
Budowlanych. -,v ,vje.' „ 5/i..

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy Na­
czelniku dla Dzielnicy Kraków — Krowodrza z dnia 24 lutego 1983 r.,
nr rej. SA-1 -6120/28/83 — Andrzej Gniadek, syn Jerzego i Adeli,
urodź. 5. XI. 1948 r.. zamieszkały w Myślenicach, os. 1000-lecia 17/22,
obwiniony o to, że w dniu 27 listopada 1982 r., około godz. 7.15, w

Krakowie na ul. Radzikowskiego kierował samochodem osobowym mar­
ki Fiat 126 p, nr rej. KRD 4770, nie posiadając do tego wymaganego'
uprawnienia, został uznany winnym Zarzucanego mu czynu, stano­
wiącego wykroczenie z § 193 ust. 1 rozp. MKiSW z dn. 20. VII.
1968 r. (Dz. U. nr 27, poz. 183) i ńa podstawie ąrt. 94 § 1 KW wy­
mierzono mu karę zasadniczą grzywnę w Wysokości 15.000 zł, z za­
mianą w razie gdyby egzekucja gfzywny okazała się bezskuteczna na

50 dnii zastępczej kary areśztu. przyjmując 1 dzień aresztu za rów­
noważny grzywnie w kwocie 300żł. Ponadto orzeczono zapłatę ko­
sztów postępowania w wyś. 150 zł oraz, jako karę dodatkową podanie
orzeczenia u ukaraniu do publicznej wiadomości drogą Ogłoszenia w

prasie na koszt obwinionego.
Kolegium d. s. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Krakowa z

dnia 11 maja 1983 r., nt rej. SA-I-612(V277/83, jako II instancja orze­
kło utrzymanie w mocy zaskarżone rozstrzygnięcie.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy Na­
czelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z dnia 25 kwietnia 1983 r.,
nr rej. 4041/82 — Ryszard Samiec, syn Władysława, urodź. 3. II.

1949 r., zamieszkały w Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego 94, obwi­
niony o to, ża dnia 12 września 1982 r., około godz. 8.40, W Krakowie
na ul. Dobrego Pasterza znajdując się w stanie nietrzeźwości, przy
stwierdzonej u niego zawartości alkoholu we krwi w ilości 2,3 pro-
mille, kierował samochodem marki Fiat 125 p, nr rej, KJ-2789, zo­
stał uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykro­
czeniezart.87§1KWinapodstawieart.87§1,j3KWwymie­
rzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 20.000 zł, z zamianą
na 50 dni kary zastępczej aresztu na wypadek gdyby egzekucja
grzywny okazała Się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu jako
równoważny grzywnie w wys. 4Ó0 zł. Ponadto orzeczono zapłatę ko­
sztów postępowania w wys. 150 zł i kosztów analizy chemicznej krwi
w wys. 300 zł oraz jako kary dodatkowe — zakaz prowadzenia poja­
zdów mechanicznych przez okres 2 lat — podanie orzeczenia o ukara­
niu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w prasie na koszt

obwinionego.

PRZETARGI

Państwowy Dom Dziecka Nr 7 w Krakowie, ul. Naczelna 12, zleci
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie prac
stolarskich (stolarka Wnętrz). Oferty należy składać w terminie* do
dnia 3. IX. 1983 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 6. IX. 1983 r., to godz. 11 w Krako­
wie przy ul. Naczelnej 12.

OKRĘGOWY URZĄD PRZEWOZU POCZTY

Kraków 2, ul. Lubićz 4

ZATRUDNI
o PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH — ASYSTEN­

TÓW, z wykształcenie średnim, do Wydziału Roz­
dzielni listowej, Wydziału Poczt Ruchomych i Wy­
działu Ekspedycji — praca w systemie zmianowym

o PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — EKSPEDIEN­
TÓW, z wykształceniem podstawowym, do Wy­
działu Ekspedycji i Wydziału Poczt Ruchomych —

praca w systemie zmianowym
o WARTOWNIKÓW DO PILNOWANIA OBIEKTÓW

POCZTOWYCH — praca w systemie zmianowym
o PRACOWNIKÓW DO SPRZĄTANIA — praca w sy­

stemie zmianowym
o TELEGRAFISTKI DO OBSŁUGI TELEKSU I DA­

LEKOPISU —- praca w systemie zmianowym
Warunki pracy do uzgodnienia na miejscu.

Bliższych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Sekcja Służby Pracowniczej, ul. Lubicz 4, po­
kój 29,
telefon 22-19-33, w godz. 8—15.



Nr 161 (11444)1 ECHO KRAKOWA Sir. 5

Może upały,
może nerwowa

praca lub bliskość
Pewexu a może

romantyczna na­
sza natura powo­
duje, że relaks
jest konieczny po
południu. W ta­
kim Londynie na

przykład można
się położyć w

jednym parku, ale
można

nych
nych
W
można
żyć wszędzie, byle
z dala od trasy
radiowozów. Wy­
chodzi na to, że
u nas jest lepiej

Fot:
St. Makarewicz

też w in-
wyznaczo-
mlejseach.
Krakowie
się poło-

Tylko w pierwszym półroczu

Alkohol zawsze był najpoważ­
niejszym czynnikiem krymino­
gennym. Najwięcej przestępstw
popełniają ludzie pijani, oni też

najczęściej bywają ofiarami prze­
stępstw. Jednostki Milicji Oby­
watelskiej woj. krakowskiego w

sposób stały i systematyczny pro­
wadzą walkę z łamaniem prze­
pisów antyalkoholowych. Tylko
w pierwszym półroczu br. funk­
cjonariusze MO przeprowadzili
654 akcje, które miały na celu
sprawdzenie jak są przestrzega­
ne przepisy antyalkoholowe (w
ubiegłym roku przeprowadzono
w tym samym czasie o 67 kon­
troli mniej). W trakcie kontroli
ujawniono 126 wypadków naru­
szenia tych przepisów. Zlikwido­
wano 113 melin nielegalnego
handlu alkoholem oraz 89 bim­
browni.

Ujawniono również 407 wy­
padków naruszeń trzeźwości w

czasie- pracy (w -ubiegłym roku
315). Naczelnik Wydziału Pre­
wencji Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych, mjr Sta­
nisław Waga twierdzi, że ilość

melin pijackich i bimbrowni
wzrosła gwałtownie na skutek
kłopotów z zakupem alkoholu
w latach ubiegłych, Kiedy wpro­
wadzono reglamentację wódki.
O ile w latach poprzednich lik­
widowano rocznie 20—30 melin,
to obecnie liczba ta przekracza
nawet 200.

Należałoby może w związku i
tym rozważyć możliwość urucho­
mienia
lowego.
stopniu
lin.

nocnego sklepu monopo-
Ukróciłoby to w jakimś
działalność pijackich me.

<s>

Rozjaśniały dzień?
Wczoraj przed południem

cała ulica Opolska, od ron­
da Bronowickiego do ul.
Prądnickiej, była jasno o-

świetlona ulicznymi lampami.
Do tej pory nie udało nam

Się wyjaśnić czy była to pró­
ba ^sprawności oświetlenia
czy też ktoś zapomniał wy­
łączyć prąd. (s)

Remont trwa i trwać jeszcze będzie

Studenci Akademii Rolniczej

Bardzo długo ciągnie się już
remont domu akademickiego
„Blokada” przy ul. Ziai.

Zaczęty W latach Siedemdziesią­
tych, dziś ma już 4 wykonawcę.
„Budostal-7”, który obecnie wy­
konuje tam prace,, wszedł na te­
ren budowy w marcu 1981 roku.
Zgodnie z harmonogramem po­
winien zakończyć roboty 31
grudnia 1984 roku. Nie pierwszy
to termin i niestety, niemal -już
pewne jest, że nie ostatni. Pod-
wykonawca robót, którym był
„BudostaI-2” wielokrotnie prze­
rywał je, aż wreszcie w marcu

br. definitywnie zszedł z placu
budowy. Ogromne kłopoty były
z tzw. podbijaniem fundamentów,
trzeba było w tym celu fragmen­
tami odkopywać cały budynek, w

piwnicach pracowano niemal jak
w kopalni. Dziś do podbicia po­
został jedynie mały fragment
fundamentów.

W trakcie prac trzeba było do­
konać ekspertyzy, w wyniku któ­
rej okazało się, że część budynku
od strony ulicy Czapskich trzeba
będzie rozebrać i wybudować od
początku. Mury są tak spękane,
że ich remont jest bardziej skom­
plikowany, niż wybudowanie no­
wego skrzydła.

Różnie na tej budowie bywa­
ło, zdarzało się, że i kilka mie-

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub Osiedlowy Kozłó­

wek, ul. Spółdzielców 4 — spotka­
nie z Wł. Gródeckim nt. „Jan Pa­
weł II — pielgrzymka do Krako­
wa” (przeźrocza).

* 19 — CKMiS „KAMA”, N. Hu­
ta. os. Willowe 29 — INTER-CLUB.

* 20—22 — Dziedziniec Domu
Polonii, Rynek Gł. 14 — Zabawa
ludowa „Na swojską nutę”.
JUTRO O GODZINIE:

* 16 — Sukiennice, Kram
Ptaszkami” — „U nas na

wodrzy” — występ „Gzymsików”.
A POZA TYM:

* Krakowski Dom Kultury „Pa­
łac pod Baranami” Rynek Gł. 27
— ogłasza wpisy na kursy arty­
styczne: tańca towarzyskiego, haf­
tu i koronkarstwa klockowego, ma­
larstwa dla dorosłych i dzieci, gry
ria gitarze klasycznej, gry na akor­
deonie. Zapisy' i inforliiacje w se­
kretariacie KDK, w poniedziałki,
środy i piątki od 15—19.

sięcy n.ie działo się tam nic.
Zresztą dla kolejnych wykonaw­
ców nie była to najważniejsza i
najbardziej atrakcyjna robota.
Łatwiej, a przede wszystkim
efektywniej jest postawić nowy
budynek, niż wyremontować sta­
ry, jeszcze tak zaniedbany, jak
ten. Kierownik Grupy Robót
„Budostalu-7” Julian Zydek mó­
wi, że wyniesiono stąd niewiary­
godne ilości śmieci, starego gru­
zu.

Dziś w budynku przy ulicy
Ziai ma siedzibę kierownik tej
i kilku innych budów. To ważne,
bo jeszcze przed kilku miesiąca­
mi, by porozmawiać z kimś z kie­
rownictwa budowy, trzeba było
jechać aż na ulicę Reymonta. A

wiadomo, że obecność kierowni­
ka mobilizująco wpływa na pra­
cowników.

W połowię br. wykonawca o-

trzymał dokumentację zamienną
od inwestora — dawnego Biura

Projektów i Realizacji Inwestycji
Szkół Wyższych i Zakładów Nau­
kowych „Proreal-Południe”. dziś

Zarządu Inwestycji Szkół Wyż­
szych, który też nie pełni inwe­
storskich funkcji od początku te­
go historycznego już remontu.

Obecnie trwa oczekiwanie na za­
mówione materiały. Gdy one bę.
bą, prace ruszą intensywniej. A
na razie rozbiera się ściany dzia­
łowe, na ile to możliwe, bez ry­
zyka zawalenia budynku — stro­
py. Trzeba wymienić stare,
drewniane belki konstrukcji bu­
dynku, gdyż stwarzają one dil-
że zagrożenie w razie pożaru.

Pracy przy ulicy Ziai jest

jeszcze bardzo wiele. Czy
szansa dotrzymania przyszłorocz­
nego terminu?

— Na pewno nie — odpowia­
da Julian Zydek. — Nd podsta­
wie swojego doświadczenia, za­
kresu prac, które trzeba tu wy­
konać, widzę koniec tego remon­
tu pod koniec 1986 roku.

Tyle relacji z obecnego stanu
remontu domu akademickiego
Akademii Rolniczej. Dotychcza­
sowe przejścia nie nastrajają
optymistycznie. Studenci AR-u
nieprędko znów tu zamieszkają.
Wypada tylko mieć nadzieję, że
.,Budostal-7” będzie już ostat­
nim wykonawcą remontu j że nie
będą już potrzebne kolejne zmia­
ny dokumentacji. (kg)

„Pod
Kro-

Nieczynne.

SIERPNIA

CZWARTEK

Bronisława

Heleny

(Dokońćzenie ze str. 1)
jest ciasto, nie można odejść
taśmy. Więc ludzie zostąją.

Chleb jest świetny. Weki, któ­
re odbieram nadają się na

wystawę. Pewnie tak sobie
wyobrażał produkowane pieczy­
wo pan minister Krasiński. Dla­
czego nie są takie same w skle­
pach?

Technologiczna wydajność pie­
karni to 24 tony pieczywa w cią­
gu 16 godzin. Jeżeli jest duże za­
potrzebowanie na chleb (wolna
sobota, święta, lub awaria innej
piekarni) piece cyklotermiczne
pracują zamiast określonych nor­
mą godzin tyle ile akurat potrze­
ba. Zużywają się szybciej — jest
awaria. Wtedy inna piekarnia
produkuje więcej niż powinna.
Wreszcie i ona ma awarię. Wów­

od

Pochwała poczty
Zwykle na Pocztę narzeka­

my. Nie podobają nam się
długie kolejki przed okien­
kami, zbyt długie oczekiwa­
nie na przesyłkę, rozerwane

paczki i listy. Jednym sło­
wem uważamy, że Poczta

pracuje źle. Okazuje się, że
nie zawsze. Nasza Czytelni­
czka mieszkająca na os. Wi­
dok otrzymała ostatnio wi­
dokówkę z pozdrowieniami z

Solca Zdroju wysłaną z Kielc.
Nie byłoby w tym niic dziw­
nego, gdyby nie to, że wy­
syłający napisał wszystko:
imię, nazwisko, ulicę, osied­
le, numer bloku i mieszkania.
Zapomniał tylko o... mieście.
Nie podał też kodu.

Kartka została wysłana z

Kielc 8 bm. a już 12 znalaz­
ła się w skrzynce adresatki.

Skąd pracownicy Poczty
wiedzieli, że powinna ona

dojść właśnie do Krakowa?

czas nasza jest już po naprawie. |
Robi za inne. Psuje się. Inne
nadrabiają I tak to trwa. Popyt
na chleb jest większy, niż mo-.

żliwości piekarń. Trzeba . więc
robić tzw. nadpiek. Polega on na

tym, że nie cały chleb z poprzed­
niej zmiany zostanie rozwiezio­
ny do sklepów. Będzie czekał 12
godzin w magazynie aż rano od-
biorą go konwojenci z pieczy­
wem zrobionym na nocnej zmia­
nie.

Moje weki odbiera, ładuje na

wózek i zwozi do magazynu bry­
gadzista. Pachnące, gorące, weki
będą czekały na transport do
sklepów minimum 6—7 godzin.
Serce się kraje.

Pęka linka ciągnąca taśmociąg.
Chwila przerwy. Siadamy przy
koszach. Rozmawiamy.

W zasadniczej szkole zawodo­
wej przemysłu spożywczego uczą
się przyszli piekarze. Po skończe­
niu tej szkoły absolwenci przy­
chodzą do piekarń, patrzą — ni­
skie zarobki praca nocą, świątek,
piątek i odchodzą. Wolą zmienić
zawód. Zarobią po
cej. Za trzy, cztery
dzie kto miał robić
I to jest nrobleni.

Rano przyjeżdżają
Pieczywo już nie jest takie jak
to, które odbierałem.

Idealna piekarnia. To zmecha­
nizowany, mały najwyżej osied­
lowy zakład, od którego wprost
z taśmy odbierany jest świeży
chleb i rozwożony na niewielkie
odległości. Sprzedawany
Mogą tak robić nasi
Nie robimy tak my

Głuptasów, autorów i
torów idei wielkich
(których i taik jest za mało),
tych wszystkich, którzy opraco­
wali oparty na niewiarygodnych
wręcz zasadach, skomplikowany
system dystrybucji chleba, powo­
dujący, że chleb traci to wszy­
stko co w pocie czoła wypraco­
wali w nim piekarze, nie zatrud-

prostu wię-
lata nie bę-
w piekarni.

konwojenci.

szybko,
sąsiedzi.

realiza-
piekarń

Łysieje trawnik przy
Colkpm Witkowskiego
Jeden z piękniejszych za­

kątków krakowskich Plant,
to bez wątpienia otoczenie
Collegium Witkowskiego z

pomnikiem Mikołaja Koper­
nika, maleńką fontanną, plą­
czącą wierzbą. W tym, sąsie­
dztwie ginie dziurawa rynna
na budynku Collegium, z

której woda wypływa w cza­
sie deszczów kilka metrów
ponad trawą. A raczej ponad
czymś co do niedawna było
trawnikiem, bo obecnie tra­
wy tam nie uświadczysz. Być
może jest to efekt działania
związków chemicznych, któ­
re wraz z wodą przedostają
się z pękniętej rynny, zbie­
rającej wodę z - dachu Colle­
gium do ziemi (kg)

*
----

•rr •

niłbym w piekarni nawet w cha­
rakterze sprzątaczek. Z dwóch
powodów. W tej piekarni zda­
rza się, że sprzątaczki odbierają
chleb. a trzeba to robić z głową,
żeby chleb w pojemnikach się
nie gniótł. Po drugie sprzątacz­
ka, to osoba robiąca porządek. A

tego ludzie . odpowiedzialni za

system dystrybucji i sprzedaży
nie potrafią zrobić od lat, u sie­
bie. Ostro to powiedziane. Ale po
kilku godzinach odbieranie pięk­
nego chleba, ze świadomością, że

tylko tu można go takim oglą­
dać, powoduje, że ręce się same

zaciskają.
Rano pojechałem z konwojen­

tami, rozmawiałem z kierowni­
kami sklepów. Dowiedziałem się
strasznych rzeczy. Ale to temat
na inny reportaż. Gdy zbiorę
komplet dowodów napiszę kto
odpowiada za to, co kupujemy w

sklepach. To, czego piekarze, tu
w zakładzie nie nazywają już
c.hlebem.

BOGUSŁAW NOWAK
Zdjęcia: STANISŁAW

MAKAREWICZ

Kijów 16.15. 19.15 Walka o ogień
(kanad.-fr. 1. 18) oraz filmy
Uciecha 15.45, 18 Gwiezdne
(USA 1. 12 — pożegnajcie
mem), 20.15 Wejście Smoka

kong-USA 1. 18). Warszawa 16 Pała­
ce Hotel (poi. 1. 15), 18, 20.30 Wielki
Szu (poi. 1. 18) oraz filmy krótk.
Wolność 10, 12.30, 15.30 „1941” (USA
I. 15) oraz filmy krótk., 18, 20.15
Niech cię odleci mara (pól. 1.15). Ml.
Gwardia — Iluzjon: 16, 18, 20 film
z cyklu Gwiazda miesiąca — Curd
Jilrgens. Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
16 Połów w metnej wodzie (jug. 1.
15), 18 Szczęki-2 (USA 1. 15), 20.15
Karate po polsku (poi. 1. 18). Świt
(os. Teatralne 10) 15.15 Zemsta ró­
żowej pantery (ang. 1. 12), 17.15
Imperium kontratakuje (USA 1. 12)
oraz filmy krótk., 20 Wilczyca (poi.
1. 18). Światowid (oś. Na Skarpie
7) 15.30 Muppety jadą do Holly­
wood (ang. b.o.), oraz filmy krótk.,
18, 20.15 Policjantka (fr. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 18 „39
stopni” (ang. 1. 12), 16, 20 Zdjęcia
próbne' (poi. 1. 15). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16 Constans (poi. 1. 15), 18
Parszywa dwunastka (USA 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17 Chiń­
ski syndrom (USA 1. 15), 19 Cały
ten zgiełk (USA 1. 15). Wisła (ul.
Gazowa) 15 Jenny i Toby wśród
dzikich zwierząt (USA b.o.), 17, 19
Idź do mamy, tata pracuje (fr. 1.
18). Ugorek (os. Ugorek) 17 Zemsta
różowej pantery (ańg. 1. 12), 19
Czwartki ubogich (poi. 1. 13).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16,
20 Cały ten zgiełk (USA 1. 15), 18
Mężczyźni w życiu Marii (radź. 1.

12).
Pozostałe kina nieczynne.

krótk.
wojny
z fil-

(Hong-

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (czw. piąt. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (czw. piat.
10—15). Muzeum Katedralne (czw.
piąt. 10—16), Zamek i Muzeum W
Pieskowej Skale (czw. piąt. 10—
15.30), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, KPZR — partia
Lenina (czw. 9—16, piąt. 9—18 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec
w początkach XX w. (czw. niecz.,
piąt. 9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (czw. piąt. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (czw.
niecz., piąt. 9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:
(niecz.), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. piąt.
10— 14), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Romańskie drzwi
płockie (czw. 11—18, piąt. 9—15),
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.: (czw.
11—18. piąt. 9—15), Muzeum Histo­
ryczne, Gołębia 4: (niecz.), Muzeum
Historyczne, ul. Pomorska 2:
(niecz.), Muzeum Teatralne, ul.
Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (czw.
piąt. 10—14), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pals.
mai. i rzeźby 1764—1900 (czw. piąt.
niecz.), Czartoryskich, Pijarska 8:
(niecz.), Nowy Gmach, al. 3 Mają
1: Galeria mai. i rzeźby (czw. piąt.
10—15.30), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze
Małopolski, Pradzieje Nowej Hu­
ty, Mumie egipskie w świetle pro­
mieni X (czw. 14—18 wst. wol..
piąt. 10—14), Kościół ŚW. Wojciecha,
Rynek Gł. (czw. piąt. 9—16), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17:' Współ­
czesna fauna Polski (czw. piąt. 10
—13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura ludowa,
Malarstwo M. Wnęk (czw. piąt. 10
— 15), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Myśl artysty — wyst. pośw.
100 rocz. śmierci C. K. Norwida
(czw. piąt. 10—17), Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15: (niecz.), al. Róż 3:
Tematy mai. w obrazach ze zbio­
rów TPSP (czw. piąt. 10—17),
KMP1K, Mały Rynek 4: Czytelnia
(czw. piąt. 10—20), Rydlówka, Tet­
majera 28 (czw. 15—-19), Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Bob. .

Stalingradu 13: Venus 83 (czw.
piąt. 9—19), Kopalnia Soli (czw.
piąt. 8—17), Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (czw. piąt. 8—17),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (czw. piąt. 10—14), Ga­
leria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Mai.
St. Kota (czw. piąt. 14—18), KMPiK,

(Dokończenie na str. 6)

Nic, co dzieje się
w Suloszowej nie
może obejść się
bez TADEUSZA
WOSZCZKA.
wszystkim
wiem bierzę
dział od początku
do końca, zawsze

będąc wśród tych,
pomysł wpadają
i wśród tych, któ­
rzy go potem re­
alizują.

Był więc wśród
tych, którzy two­
rzyli
straż
teraz

prezesem
'

nego
OSP. Pracuje już
czwartą kadencję
w Banku Spół­
dzielczym , w Ra­
dzie Nadzorczej
Gminnej Spół­
dzielni. Od 15 lat
działa w komite­
cie rodzicielskim,
szą dumą, a zarazem dramatem
jest budowa wodociągów w Su-
łoszowej. W latach 70. wybudo­
wali ten wodociąg i trochę po­
prawili dramatyczną sytuację
zaopatrzenia mieszkańców w

wodę, ale tylko trochę, bo woda
jak na razie dostępna jest nrzez

dwie godziny dziennie, brakuje
jednak nadal zbiorników wod-
iRIlUUHlUUlHlllimillUUMIHUlHUUUUlUHIlllil!

óchotniczą
pożarną, a

jest wice-
Gmin-

Związku

Jego najwięk- nych, które umożliwiłyby pły­
nięcie wódy stale.

— I ja i moi koledzy wydepta­
liśmy już wiele kilometrów ście­
żek prowadzących do najrozmait­
szych urzędów i władz, prosili­
śmy, tłumaczyliśmy, oczekiwali­
śmy pomocy, niestety do tej po­
ry wielkich efektów nie ma, nie

tracę jednak nadziei, że będą.
Tadeusz Woszczek jest chyba

pierwszym w naszej rubryce
mieszkańcem województwa m.

krakowskiego, a nie samego mia­
sta, nie jest to jednak przypadek,
bo choć oddalony od Krakowa

(/kilkadziesiąt kilometrów, swoją
pracą związany jest bezpośred­
nio z naszym miastem. Działał
tu Min, we Froncie Jedności
a także w Stronnictwie Demo­
kratycznym, gdzie zresztą jego
zdanie dotyczące spraw rzemio­
sła było zawsze brane pod uwa­
gę. W tym roku wpisano go do

Księgi Zasłużonych na Wawelu,
jest więc w pełni obywatelem
nie tylko Suloszowej, ale i Kra­
kowa. (bog)
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

„ECHO KRAKOWA" - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Bneii" ni Wlślna 'Ł. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul Wiślna 8, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64. 39-960 Kraków Telefony: centr.s 22-75-88, redaktor naczelny. 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94 99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno publicystyczny: 22-19-48. 22-11-87
i 22-51 U dział łączności a czytelnikami: 22 89-87, dział sportowy: 22-92-32. dział depeszowy: 11-18-33 Biuro Ogłoszeń: 22-79-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka-Ruch”, ni Wi-
siną 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" Kraków, al Pokoje Ł Nr Indeksu: MS? 9011 Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu "Prasy i Wydawnictw RSW
„Prasa-Książka Ruch” ni. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11. Szczegółowych Informacji • prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
",Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku, do 31 sierpnia na IV kwartał. ’ 1234



Cracovla—Śląsk 1:1

Żenujące widowisko

na stadionie przy ulicy Kałuży
CRACOVIA — SLĄSK 1—1 (1—0). Bramki zdobyli: dla gospo­

darzy Surowiec w 29 min., dla gości Tarasiewicz w 61 min. Sę­
dziował: W. Urbańczyk z Bielska (słabo).
CRACOVIA: Koczwara — Ka­

raś (od 61 min. Graba), Dybczak,
Turecki, Podsiadło — Hnatio,
Surowiec, Kuć (od 46 min. Wrze-
śniak) — Konieczny, Manikowski,
Tyrka.

Tylko siąść i płakać nad losem
piłkarzy Cracovii i Śląska, którzy
uraczyli nas wczoraj beznadziej­
nym widowiskiem. Jeśli piłkarze
obu zespołów będą prezentować
nadal takie umiejętności obu­
dzą się w II lidze. Wrocławian
można jeszcze jakoś tłumaczyć.
Przyjechali do Krakowa z za­
miarem wywiezienia jednego
punktu i cel swój zrealizowali.
Dla „pasiaków” trudno natomiast
znaleźć jakiekolwiek usprawie­
dliwienie. Nie dość, że zagrali
bardzo słabo, to jeszcze na do­
datek w ich poczynaniach zabra­
kło zwykłej im woli walki i am­
bicji.

Po uzyskaniu prowadzenia, po
jednej z nielicznych składnych
akcji, zamiast mocniej przyci-

I LIGA
cracoyia — Śląsk

1—1, GÓRNIK WAŁBRZYCH
— WISŁA 5—1. Legia — Ruch
0—2, Górnik Zabrze — Pogoń
1—0, Lech — Szombierki
1—0, Zagłębie — Bałtyk 2—2,
Motor — Widzew
— GKS 2—2,

Ruch
Lech
Widzew
Górnik W.
Pogoń
Motor
Szombierki
GKS
Legia
ŁKS

snąć, wykorzystać słabość rywa­
la gospodarze jakby zadowoleni
z wyniku cofnęli się do tyłu.
Na efekty nie trzeba było długo
czekać. Druga połowa należała
już bowiem do Śląska i tylko
szczęściu mogą krakowianie za­
wdzięczać, żę skończyło się na

jednej bramce.

Biorąc pod uwagę „walory”,
które zademonstrowali wczoraj
goście, remis musi być . uznany
za porażkę „pasiaków”. Oprócz
zdobywcy jedynego gola Janu­
sza Surowca, który starał się po­
derwać kolegów do bardziej a-

ktywnej postawy, pozostali za­
wodnicy Cracovii zdecydowanie
zawiedli.

Defensywa, będąca zwykle mo­
cnym punktem drużyny z ul. Ka­
łuży popełniała wiele prostych
błędów. Szybki skrzydłowy Ślą­
ska Aleksander Socha mijał kra­
kowskich obrońców jak slalomo­
we tyczki. Wyjątkowo niefraso­
bliwie zachowywał się wczoraj
Marek Podsiadło, który zamiast
szybko wracać pod bramkę,. gdy
wrocławianie przechwytywali
piłkę, spokojnie spacerowa! po
boisku. Wielkim nieporozumie­
niem było także wystawienie
imnwiinrantnnnitnninnniininnimnnnffnnmiinniHnifflmwrKiinnnnntnnniiHiiiiimnsnnH

młodego Marka Graby na pra­
wą obronę, ośmieszanego przez
napastników wrocławskich.

Zawiedli wczoraj także Grze­
gorz Kuć i Józef Konieczny. Ten
ostatni sprawiał
jakby nie znał
skiego abecadła.

Debiut Hnatii
kazale. Starczyło mu sił na pier­
wszą połowę, a później już tyl­
ko statystował na boisku. Co
prawda popisał się kilkoma dy­
namicznymi rajdami, ale jak na

90 minut gry. to zdecydowanie za

mało. Wypada wyrazić nadzieję,
że jego słabsza postawa była
spowodowana brakiem zrozumie­
nia w nowym otoczeniu. (PSP)

nawet wrażenie,
podstaw piłkar-

wypad! mało o-

TELEGRAFICZNIE
BERLIN ZACHODNI. Trzy zwycięstwa i to w bardzo dobrym

styiu uzyskali polscy lekkoatleci podczas mityngu ISTAF. Trój-
skok wygrał Zdzisław Hoffman rezultatem 17,15 m, pchnięcie kulą
Edward Sarul wynikiem 21,14 m a bieg na 100 m ppł Lucyna Ka­
łek w czasie 12,73 sek. Bieg na 3000 m z przeszkodami, rozgry­
wany o Memoriał Bronisława Malinowskiego, zakończył się
zwycięstwem Henry Marsha (USA), który uzyskał najlepszy
tegoroczny wynik na świecie — 8.12,37 min. Drugi był Bogusław
Mamiński w czasie 8.12,62 min. Inne ciekawsze wyniki: skok
wzwyż — Peacock (USA) 2,33 m, rzut oszczepem — Petranoff
(USA) 93,54 m, 100 m — Lewis 10,07 sek., przed Smithem (obaj
(USA) 10,09 sek., 1 mila — Scott (USA) 3.49,21 min. (najlepszy te­
goroczny wynik na świecie).

KNURÓW. W zaległym meczu II ligi piłkarskiej (grupa II) tam­
tejszy Górnik pokonał Stal Stalową Wolę 2—1 (2—0).

STARA TURA. Po 7. etapach kolarskiego Wyścigu Dookoła Sło­
wacji liderem jest nadal zawodnik NRD Bernd Drogan. Najlepszy
z Polaków Andrzej Mierzejewski zajmuje 16. lokatę,

PALMA DE MAJORCA. Do finałów mistrzostw świata junio­
rów w koszykówce zakwalifikowały się zespoły: Brazylii, RFN,
ZSRR, Włoch, Jugosławii, Argentyny, USA i Hiszpanii.

MILWAUKEE, Po trzech wyścigach żeglarskich mistrzostw
świata w klasie „finn” prowadzi Lasse Hjortnaes (Dania). Miro­
sław Rychcik jest 8, a Henryk Blaszka 9.

CARACAS. Podczas Igrzysk Panamerykańskich kubański sztan­
gista Daniel Nunez ustalił rekord świata w wadze piórkowej, wy­
rywając ciężar 138 kg.

(Dokończenie ze itr. S)
pl. Centralny: Mai. R. Grubera
(czw. piąt. 10—20), Czytelnia (czw.
piąt. 10—20). Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Kolekcja Gru­
py Krakowskiej — II Pokaz (czw.
piąt. 12—18). Galeria, Floriańska
34; Wyst. ze zb. własnych (czw.
piąt. 10—18), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8—10: Malarstwo W.
Buczka (czw. piąt. 11—18), Galeria
Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.
własnych — malarstwo XIX i XX
w„ A. Wolski — akwaforty, lito­
grafie (czw. piąt. 11—18), Galeria
Fotografia — Video, Solskiego 24:
Stara fotografia (czw. piąt. 11—18).

DYM

1—1, ŁKS

W błotnym pojedynku

Pogrom Wisły w Wałbrzychu
GÓRNIK WAŁBRZYCH —

WISŁA 5—1 (3—1). Bramki uzy­
skali: dla gospodarzy Ciołek 4
(w27,w32iw37min.zrzu­
tów karnych, w 81 min.), Stelma-
siak (65 min.), dla gości Iwan

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11—12. CRACOYIA

Z.Górnik
13. Zagłębie
14. Bałtyk
15—16. Śląsk

WISŁA

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

8
6
5
4
4
3
3
3
3
2
2
2
2

1
1

1

6—2
4—0
6—1
8—3
3—2
4—3
2—1
4—5
2—3
4—5
2—3
2—3
2—5
2—5
1—6
1—6

W ciągu 8 dni

przebiegli 480 km

z Drawskiego Młyna do Palmir

Z mistrzami świata

na podbój Londynu
USTALONY

' został skład
polskiej repre­
zentacji na fi­
nał Pucharu E-

uropy w lek­
kiej atletyce,
który odbędzie

się w najbliższą sobotę i nie­
dzielę na stadionie Crystal Pała­
ce w Londynie.

KOBIETY: E. Kasprzyk, A. Śli-
piko, I. Pakuła, L. Kałek, E. Ka­
pusta, E. Piasek, M. Dunecka, A.
Maniecka, J. Januehta, W. Pan­
fil, R. Kokowska, D. Bułkowska,
U. Jaros, D, Majewska, B. Suska
i G. Olejarz.

MĘŻCZYZN!: M. Woronin, K.
Zwoliński, Cz. Prądzyński, Z
Liczńerski, R. Gitgel, A. Stępień,
T. Rogiński, R. Ostrowski. P. Ku­
rek, J. Kowol, B. Kuś, B. Ma-
miński, J. Wszoła, T. Ślusarski,
W. Włodarczyk, Z. Hoffman, E.
Sarni, D. Juzyszyn, S. Górak, Z.
Kwaśny, J. Pawłowicz, R. Szpa-
rak.

PIOTR SALAKOWSKI z Krakowa i jego przyjaciel z Tczewa
LECH ROCHON kilkanaście dni temu podjęli próbę przebiegnięcia
systemem sztafetowym, na zmianę 480 km z Drawskiego Młyna do
Palmir, chcąc w ten sposób uczcić pamięć znanych polskich lekko­
atletów Janusza Kusocińskiego, Józefa Nojego i Bronisława Malino­
wskiego.

O ich zamiarze informowaliśmy Czytelników „Echa”. Tuż przed
wyruszeniem na trasę umówiliśmy się z P. Sałakowskim, że po za­
kończeniu supermaratonu podzieli się z nami swoimi wrażeniami
z trasy.

Wczoraj zjawił się w redakcji. „Udało się — stwierdził, krótko —

choć pozostał pewien niedosyt. Co prawda, nie zależy nam na wiel­
kim rozgłosie, biegamy, ponieważ lubimy to robić, ale po cichu li­
czyliśmy, że przynajmniej na mecie w Palmirach spotkamy się
z większym zainteresowaniem. Gdyby nie zdjęcie w „Przeglądzie
Sportowym” wielu nie uwierzyłoby zapewne, iż dotarliśmy do celu.
Zresztą z obojętnością spotykaliśmy się niemal, na całej trasie. Miłe
wspomnienia związane są tylko z Czarnkowem t Grudziądzem. Tam

rzeczywiście przyjęto nas bardzo serdecznie, Gdzie indziej musieliśmy
. sobie radzić sami. Na szczęście mieliśmy namiot* i zapas konserw.

Przez cały czas towarzyszył nam na rowerze uczeń Rochona Lech
Wysocki i on właśnie zajmował się transportem, ekwipunku. Jeno wy­
siłek był niewiele mniejszy, zważywszy, że musiał ciągnąć przymoco­
waną do „składaka”, wypełnioną po brzegi przyczepę.

Najbardziej dała się nam we znaki, upalna pogoda. Bieg w pełnym
słońcu ogromnie wyczerpuje. A na regenerację sił nie mieliśmy za

dużo czasu, postanowiliśmy przecież przebiec 480 km w 8 dni.
W dodatku jak by kłopotów było za mało, już na początku zaczę­

liśmy odczuwać różne dolegliwości. Leszkowi spuchła noga, mnie
z kolei bhlnły ścięgna. Do tego w Bydgoszczy diabli wzięli moje bu­
ty, musieliśmy więc wymieniać się... jedną parą obuwial

Nie .załamali się jednak i w niedzielę. 14 sierpnia, dotarli do Pal­
mir. Zastanawia ich ogromna ambicja, wola pokonywania własnych
słabości. Zapytać oczywiście można, czy takie wyczyny są potrzebne?
Co ludzie, którzy się na nie decydują chcą osiągnąć? Chyba nic,
oprócz satysfakcji i uznania ze strony innych, wybicia się ponad sza­
rą przeciętność. Może właśnie w ten sposób Piotr Sałakowski i Lech
Rochon realizują nie spełnione marzenia o wielkiej karierze sporto­
wej... <js)

(6 min’.). Sędziował: W. Karolak
z Łodzi.

WISŁA: Zajda — Motyka,
Skrobowski, Gorgon, Targosz (od
74 min. Lipka) — Banaszkie-
wicz, Krupiński, Nawałka, Na­
wrocki — Iwan, Wróbel.

Tuż przed rozpoczęciem spot­
kania nad Wałbrzychem przeszła
gwałtowna burza, która zamie­
niła boisko Górnika w grząskie
bajoro. Do pomocy wezwano

trzy jednostki straży pożarnej,
które przez ponad godzinę pom­
powały wodę. Mimo to sędzia
główny meczu Wiesław Karolak
nie ćhciał rozpocząć spotkania.
Zrobił to dopiero na interwencję
kwalifikatora PZPN Władysła­
wa Mołdeckiego z Wrocławia.

Piłkarze obu zespołów musie-
li więc walczyć nie tyłki ze so­
bą ale i zmagać się z anormal­
nymi warunkami. Nic dziwnego,
że co chwilę któryś z nich pa­
dał, ślizgał się na rozmokłym
boisku.

Pierwszą bramkę zdobyli wi-
ślacy. Andrzej Iwan znalazł się
w sytuacji sam na sam z bram­
karzem Górnika Walusiakiem, nie
dając mu żadnych szans Po u-

tracie gola gospodarze ruszyli do
huraganowych ataków. W 27
min. Włodzimierz Ciołek dale­
kim strzałem uzyskał wyrówna­
nie, a 5 minut później ten sam

zawodnik ponownie wpisał się na

listę strzelców, egzekwując rzut

karny za faul na Kosowskim.
Krakowianie widząc, że inicja­
tywa ucieka im z rąk faulami
próbowali zatrzymać rozpędzo­
nych „górników”. W 37 min. ko­
lejny faul, tym razem na Rusiec­
kim, Ciołek zamienił ,z karnego
w trzecią bramkę. Po przerwie

t napór gospodarzy jeszcze bar­
dziej wzrósł i został uwieńczo­
ny dwoma golami. Najpierw w

65 min. Zajdę zmusił do kapitu
lacji Stelmasiak, a ostre strze­
lanie zakończył Włodzimierz Cio­
łek po solowej akcji.

Cały zespół Górnika zasłużył
na wielkie uznanie, grając mi­
mo fatalnych warunków szybko
i dynamicznie. Bohaterem me­
czu był zdobywca czterech bra­
mek Włodzimierz Ciołek, znako­
mity także w roił konstruktora
akcji. Wisła natomiast rozczaro­
wała. Odnosi się to szczególnie
do piłkarzy o znanych nazwis­
kach. Grząskie boisko było bo­
wiem takim samym utrudnie­
niem dla zawodników obu ze­
społów.

Czy Carl Lewis
stosował doping?

D. Tyrawa i J. Pietrzak

w kadrze na ME
MISTRZOWIE Polski w strze­

lectwie kulowym Dorota Tyra­
wa i Jerzy Pietrzak z krakow­
skiej Wisły znaleźli się w pol­
skiej kadrze, przygotowującej się
do tegorocznych mistrzostw Eu­
ropy, które rozpoczną się 30 sier­
pnia w Bukareszcie.

PO ZAKOŃCZENIU mi­
strzostw świata w lekkiej a-

tletyce w prasie skandynaw­
skiej ukazały się materiały
spekulujące na temat stoso­
wania przez 3-kro.tnego złote­
go medalistę Carla Lewisa
środków dopingujących.Źródłem ’

tych informacji by­
ła podobno wypowiedź jedne­
go z norweskich działaczy.
Insynuacjom tym gwałtownie
sprzeciwił się prof. Arne

Lundqvist przewodniczący ko­
misji antydopingowej IAAF.
„Stwierdzam stanowczo, że
Carl Lewis w czasie swych
startów w Helsinkach nie uży­
wał środków dopingujących;
Żadna z kontroli przeprowa­
dzanych w stosunku do tego
zawodnika nie dała pozytyw­
nych rezultatów” — powie­
dział Łundqvist.

Pogot. MO, tel. 997. Straż Poł.
998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999. zachoro­
wania i przewozy 22-38-33. porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę). Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pias­
towska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba-
lica 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice SÓ.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziee.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65, Okulist. Witkowice, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia; tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94. Wrocławska
48/52, Nowa Huta. Centrum A, bl.
4. Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-
syk. Kopernika 26, tel. 11-99-93,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-2S-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6. I p tpon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19). Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22). Ośrodek Inf. In­
walidów, ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-11

(pon„ śr., piąt. 16—18), Inf. Kultu­
ralna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu
6-letniego 154, -tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (7—22). Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84
(6—22), Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22, wewn. 38 (12—18).

APTEKI I
Pl. Szczepański .1, Długa 88,

Pstrowskiego 94, Kozłówek, Kazi­
mierza Wielkiego 117, Nowa Huta
— os. Kazimierzowskie, Cen­
trum A.
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Co ona chciala powiedzieć przez „robię to
wbrew mojej woli”? Od czasu podróży do No­
wego Jorku wiedział, że Brenda zamieszana jest
w coś podejrzanego, a w co?

Bejrut miai.zlą sławę. Centrum wszelkich nie­
legalnych handlów najróżniejszego rodzaju. W co

więc była zamieszana Brenda? Narkotyki, broń,
handel żywym towarem? Może morderstwo?

Skoro jednak w Nowym Jorku wkroczyli gli­
niarze z FBI, to musi to być tajne, ale legalne.
Na pewno więc nic wspólnego z narkotykami,
handlem żywym towarem, bronią czy morder­
stwem. Raczej wywiad... To by wyjaśniało
wszystkie podróże zagraniczne.

Praca w agencji podróży stanowi niezłą przy­
krywkę dla działalności wywiadowczej.

Wywiad! Znalazł!
Brenda mimo swojej woli została wciągnięta w

misję wywiadowczą. Na początku może rzeczy­
wiście pracowała w agencji podróży. A później,
pewnego dnia zaproponowano jej w ramach pra­
cy zebranie kilku informacji. Zgodziła się i w

ten sposób została zwerbowana. Potem ją szan­
tażowano, zmuszano do kontynuowania. Znalazła
się w pułapce, ale dobrze jej płacono. To by
tłumaczyło luksusowy apartament przy Lexing-
ton Avenue. A jeszcze później powierzono jej
misję specjalną, supertajną.

Ta misja zawiodła ją do Paryża, gdzie się po­
znali, do Rio de Janeiro, na Cypr, do Bejrutu...
Prawdziwy adres Brendy musia! być zachowa­
ny w tajemnicy. Więc jej szefowie ukartowali

sposób ze skrzynką na listy na Christopher
Street, gdzie Brenda nigdy nie mieszkała: adres
grzecznościowy. Wszystko wydawało się logiczne.

W przeciwnym wypadku Kate,. kiedy jej zło­
żył wizytę, nie powiedziałaby mu (pamiętał jej
słowa, jakby to było wczoraj) „Dam panu do­
brą radę i bardzo namawiam, żeby się pan do

niej zastosował: proszę wracać do Paryża i cze­
kać na wiadomości'od Brendy. Ona panu wy­
tłumaczy. Ja nie mam nic do powiedzenia. Za­
pewniam pana. Proszę stąd wyjechać. Nowy
Jork jest dla pana niebezpieczny.,.’*
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Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

Kate Kitzpack wiedziała, czego się trzymać:
także była agentką C.I.A., podobnie jak Brenda.
Z tą tylko różnicą, że Brendę do tego zmuszono.

C.I.A...

Nagle doznał olśnienia. C.I.A.!

Czy to nie C.I.A. oskarżono o spowodowanie
zamachu stanu, który obalił prezydenta Maka-
riosa na Cyprze?

W tym czasie Brenda znajdowała się na Cy­
prze. Wysyłał przecież list do Nikozji na kilka
dni przed zamachem stanu. Odnalazł klucz do
zagadki!

Powierzona jej tajna misja polegała na udzia­
le w zamachu stanu, który obalił prezydenta re­
publiki cypryjskiej. Nie ona oczywiście orga­
nizowała zamach stanu. Nie wyobrażał sobie
Brendy w tej roli. Ale na pewno była łączni­
kiem między C.I.A. i cypryjską gwardią narodo­
wą. To łatwe, kiedy się przemierza świat w

imieniu biura podróży.
A. że sprawa cypryjska była daleka od upo­

rządkowania (dzienniki ciągle informowały ob­
szernie o starciach między Grekami i Turkami),
zmuszono Brendę, żeby tam pozostała. Bardzo
proste. Afera wywiadowcza. Oto fantastyczna
pointa jego scenariusza I Dlaczego więc nie po-

jechać do Bejrutu? Zamiast pisać do Brendy na

bejrucki adres, jak sugerowała, po prostu tam

się wybrać i zobaczyć na własne oczy, jakiej
działalności Brenda się poświęciła. Porozmawiać

z nią, odkryć przyczynę. Bejrut leży wpraw­
dzie w Libanie, a nie na Cyprze. Można jed­
nak sądzić, że Amerykanie nie pozwoliliby swo­
jej agentce skompromitowanej w zamachu sta­
nu wałęsać się po Cyprze, podczas gdy ich wła­
sny ambasador został tam zabity. Tacy idioci
oni nie są. I to wyjaśnia, dlaczego Brenda jest
w Libanie, a nie na Cyprze.

Przydała mu się wyobraźnia scenarzysty.
Dzięki niej odtworzył całą sprawę. Musi je­
chać do Bejrutu, żeby doprowadzić do końca

swój scenariusz.
W głębi duszy Patrick wiedział, że prawdzi­

wy powód jego podróży to nieprzeparta chęć
zobaczenia Brendy. Nie miał złudzeń, ale nie
chciał się przyznać przed

¥
Odwiedzał już siódmego

run, u pierwszych sześciu

Po niepowodzeniu w

przypomniał sobie o informatorce Toniego Pary-
gorisa. Toni uważał, że z jej pomocą można
dostać Barta Scalisio. Najpierw trzeba by ją
odnaleźć. Co o niej wiedział? Zachował rachu­
nek znaleziony przy zwłokach Toniego.
czytał raz jeszcze: Miss Baricha Cloakman win­
na za leczenie zębów. Kwota 33 funty cypryj­
skie (trzydzieści trzy). To wszystko.

Co mówił na temat tego leczenia Toni Pary-
goris? Dentysta miał wyjmować nerw... Ale mu-

siał skończyć leczenie, inaczej Toni Parygoris
nie wystawiałby tak wcześnie rachunku albo
Baricha Cloakman miała jeszcze jeden zapla­
nowany seans, ostatni. Wtedy wręczyłby jej
rachunek napisany po angielsku (bo dentysta
nie zna angielskiego, jak mówił Grek
powodu on służył za tłumacza) przez
Parygorisa. To by mogło oznaczać, że
Cloakman skończyła leczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

samym sobą.

dentystę w Iskende-
spotkało go fiasko,
podziemiach zamku,

Prze-

iztego
Toniego
Baricha

(86)

„Lato z TKKF“
NA NAJBLIŻSZĄ wolną so­

botę, 20 sierpnia Krakowskie
TKKF przygotowało interesują­
cy program imprez sportowo-re­
kreacyjnych dla mieszkańców
miasta,

* Nauka gry w tenisa — Ko­
złówek (korty osiedlowe) — godz.
9.

* Otwarty turniej
’ tenisa sto­

łowego o „Puchar lata” — No­
wa Huta, os. Stalowe 16 (DMH)
— godz. 10.

* „Sport i wypoczynek z

TKKF” — ul. Eisenberga (ba­
sen „Krakowianki”) — w godz.
10—14.

* Turniej tenisowy — Myśle­
nice, korty OSiR na Zarabiu (o-
bok jazu) — godz. 16.

* Instruktaż ćwiczeń siłowych
dla początkujących — Nowa Hu­
ta Centrum „A” bl. 2 (Ognisko
„Olimpia”) — w godz. 16—18.

* Impreza rekreacyjna dła
dzieci i młodzieży — os. Widok
(Jordanówka) — godz. 17.
ugiBiimiumiHiiiiMHągzsiysERamgii

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Koniec waka­

cji” — polski film obyczajowy
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: Znane baśnie

_

„Brzydkie kaczątko”
19.00
19.30
20.00
20.15

kryminalny prod. ZSRR
21.40 Rolnicze lato 83
21.50 Dziennik
22.15 PEGAZ.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Sonda — Oleum petrae
Dziennik

Publicystyka
„Obrona sycylijska” — film

Program I
Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23.
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm”.

15.55 Nowy kodeks drogowy. 16.15
Bank przebojów. 17.00 Muzy’.::: i
aktualności. 17.25 Premiery radio­
wych studiów. 18.20 Koncert dnia.
19.00 Gorący temat. 19.10 Wieczor­
na serenada. 19.30 Przygody Sind-
bada Żeglarza — ode. baśni B. Le­
śmiana. 20.05 Odpowiedzi na listy.
20.10 Koncert życzeń. 20.35 Czło­
wiek dla człowieka. 20.40 Hender­
son król deszczu — frag. pow. S.
Bellowa. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Barok dla wszystkich. 22,25
Jazzowe granie — A. Jaroszew’-
skiego. 23.25 Senne nastroje.

Program II
17.05—18.30 Kraków na antenie:

17.50 Ekspresem przez Kraj Rad.
18.00 Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 18.30 Słuchajmy razem

(stereo). 19.20 Jan Sobieski — ode.
książki L. Podhorodeckiego. 19.30
Wieczór w operze — R. Strauss —

Elektra (stereo). 21.05 Wieczorne re­
fleksje. 21.10 Klasycy jazzu —

kwąrtet G. Btirton (stereo). 21.30
Literatura i muzyka. 21.30 Nagra­
nie wieczoru (stereo). 21.40 M, Bia­
łoszewski — Pamiętnik z Powsta­
nia Warszawskiego. 22.00 Zespół
Misty in Roots (stereo). 22.20 O sy­
renach i zaborczej miłości. 22.4®
Muzyczne obrazki z natury (ste­
reo). 23.00 Człowiek orkiestra — J.
Ptaszyn Wróblewski (stereo). 23.3®
Opowieść o M. Glince (stereo). 24.00
Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo). 0.50 Echa dnia.

Program III
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Prosto z

kraju. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50

,Parlez-vous francais? 18.05 Inf.
sportowe. 19 Artyści pięknej książ­
ki. 19.30 Czas relaksu. 19.50 E.
Fromm — Zapomniany język. 20 C.
Orff — Triónfi: Trionfe di Afro-
dite. 20.45 Klub Trójki:, Karate. 21
Mini-max. 21.40 Klub Trójki. 22.15
W kręgu muzyki latynoskiej.-22.45
Posłuchać warto. 23 Zapraszamy do
Trójki. 23.55 Północ poetów: Wier­
sze T. Różewicza.


